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liocba I4v
Przedpłata wynosi we Lwowie roosnie 18 sb. — p6Iroosnie 

8 złr. — kwartalnie 4 ab. 80 ot — miesięcznie 
1 dr. BO ot

Z przesyłka poeatewą w państwie Aastr'aokiem, nożnie 
24 afr. — północnie 12 ałr. — kwartalnie 6 dr. —
adesdyosnie 2 sb.

•»<e*yłką pocztową za granica, do osły oh Niemiec 
nade 60 marek, kwartalnie 18 marek. 6 erg. 
• Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarii nożnie 

BO franków — kwartalnie 90 franków.
Nimer kosztuje 10 cn t  

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

I
K a ń  AAmiatatzaoJI Dtitm& a  JPoWWefw plae MariaeSd 

liczba 6 i 7 w aoms pena Eiaenn: we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinis, Lipsko, 
Bazylei. Siwi irrji i Wrocławiu pp. Haaswistein 
& Vogier, w-' Wfi : iiu  A. Oppolik, ł^Mowe, RotteS 
i Spł., w Warszawce Biohman A Frendler. B inn 
anonsót w Paryżu pułkownik Kaczkowski Fsobourg 
Poisfłorier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ci-Jrowekiego Ri.a Clerrent 4 Ptris.

Ogłołzenifi przyjmuje eig z* opłata f  ot. od miejaca objgtotół 
jedaego wieiwa drobnysu drukiem (petit)).

Listy z piwiądzini mjtju byó przesyłtue franko do Admi
nistracji 2J*»«9iłWŁ Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozflowane nie podlegają opłacie.

R tklany  vł rubrye® „ftadeałm®* 20  ot. oa w le m a .

Lwów 4. grudnia.
Dziś zbiera się znowu h b a  poselska, celem 

roapoosęcia ostatniej sesji bieżącego sześciolecia. 
Że sesja ta  nie będzie p ło d n ą , wynika to już 
a krótkości osasu, który pozostaje jessoze parla
mentowi do rozporządzenia. Wskazywaliśmy ju ł  
niejedni o tn ien a tę  okoliczność, wyliczając przed
mioty, która w sesji tej nie będą załatwione. Po
mimo to niesłnsznem byłoby twierdzenie, że osta
tn ia  t&sesja będzie m iała pod względem politycznym 
mniejsze snaczenie, niż którakolwiek z dawniejszych 
sesyj w ciągu ery hr. Taaffego. I owszem, bardzo 
być mołe, i ł  dla nowych wyborów, ich wyniku i 
ugrupowania się stronnictw na sześciolecie następne, 
rozpoczynająca się dziś sesja będzie m iała donio
słe znaczenie.

A najprzód jest rtec są  oczywistą, łe  poszcze
gólne stronnictwa parlam entu będą się stara ły  o 
wyzyskanie tej sesji stosownie do swych celów, 
względnie zaś do tyczenia swoich wyborców, mia
nowicie otrzym ania na .wierzchu* tych haseł, 
k tóre przy nowych wyborach wypiszą na Swoich 
sztandarach. W tym względzie nadmienialiśmy 
ju ł ,  łe  niemieckie stronnictwo konserwatywne naj
większą kładzie wagę na doprowadzenie do końca 
tego, co w bieżącem sześcioleciu jes t jeszcze do 
zrobienia w zakresie t.z . reformy socjalnej. Czesi, 
jak  to wynika z wielu głosów publicznych, pod- 
Lii »ą silniej nift zwykle potrzebę reformy wybor
ca !} w ich kraju, a nawet kto wie, czy nie zażądają 
i  Ironan a jej jeszcze w ciągu sesji ostatniej. Po
lacy —  cóż więc zrobią Polacy ze swojej strony, 
ażeby tej sesji ostatniej nadać barwę dla ich ce
lów najodpowied iejszą? Wiele jest rzeczy do zro
bienia, ale wśróa tej mnogości nie ma ani jednej, 
którejby można nadać znaczenie myśli przewo- 
Jn ie j.

Nad tern musimy się jednak bliżej zastanowić, 
ażebyśmy nie zostali ostatnimi u wspólnego stołu. 
Niegdyś była hasłem naszem autonomja, pojęta 
jako konieczny wyraz dziejowej odrębności nasze
go kraju, a był nawet ozas głębokiej wiary, łe  
dążenia nasze do osiągnięcia ideału tej autonomji 
będą pożądauym uwieńczone skutkiem. Przez lul- 
kan icie la t walczyła Delegacja nasza pod tem 
hasłem z różnym wprawdzie skutkiem, zawsze je 
dnak z tą  samą nadzieją, te  ostateczny rezultat 
nie zawiedzie oczekiwań. Lecz dziś zmieniły się 
czasy. Szcsególniej od chwili, gdy w A ustrji za 
św itała idea równouprawnienia narodowościowego, 
dawne nasze hasło wydało nam się jak  gdyby 
zbytecznem. Popierając Rząd, który słasznie uwa
żaliśmy za godniejszy poparcia niż którykolwiek 
x Rządów poprzednich, zapomnieliśmy poprostu o 
tern, co się nam z prawa należy, dając tem sa
mem nader rzadki, jedyny mołe przykład po
święcenia się w polityce.

I  jakież są następstw a? Oto, łe  kraj nie ma 
dziś posłom swoim, udającym się do Wiednia na 
ostatnią sesję w tej kadencji nic więcej do przy
pomnienia, jak  tylko taryfy kolejowe, regulację 
rzek i kilka innych spraw tego samego rodzaju, 
o których możnr powiedzieć wszystko, tylko nie 
to, łe  m ają znaczenie polityczne. Są to sprawy 
walne, tak  aa> - ,zk ważnem musi być dla Dele
gacji n asa fij"^ . jatko, co kraj nasz w jakikolwiek 
sposób obchodzi. Jednak ie  mimo to niepodobna 
pomyśleć, ażeby którakolwiek ze spraw tych s ta r
czyła na długie la ta  za myśl przewodnią, ażeby 
zastąpiła ideę polityczną, do której zastosowaćby 
s ięc la ło  postępowanie Delegacji polskiej w osta
tnich chwilach ubiegającego sześciolecia, i według 
której dałoby się określić stanowisko Delegacji w

dla nas jakieś szczególniejsze pod względem poli 
tycznym znaczenie ; trudno spodziewać się, ażeby 
nam prsyniosła jakieś nowe zdobycze na polu ży
cia autonomicznego, albo wreszcie ażeby nam 
przynajmniej dała nadzieję, że w nowej kadencji, 
k tóra się w przyszłym rozpocznie roku, zmienią 
się rzeczy bodaj cokolwiek na lepsze.

A zresztą, któż może wiedzieć, co tta.it przy
szłość przyniesie? Może już raz nadejdzie czas, 
kiedy się ostatecznie przekonamy, żeśmy się za 
wiele poświęcali, a  przekonanie to w każdym ra 
zie będzie dla nas bardzo pożyteczną nauką.

obec ugrupowania stronnictw po nowych wy- ■ i wysunięcie na pierwszy plan idei związku austro- 
borach. 1 niemieckiego. Szanowny prezes klubu czeskiego

W obec takiego stanu rzeczy trudno zapraw dę' wystąpił jasno i dobitnie w obronie dualistycane- 
wymagać, ażeby rozpoczynająca się sesja m iah, go ustroju monarchj: i następnie skreślił stosu-

i , , „  n0k polityków czesfcich do Węgier, zaznaczając
zarazem, że Ł zw. sprawa słowacka nie może 
liczyć na poparcie Czechów. Dr. Rieger przyzuał 
następnie literacką spólność słowiańską, które to 
przyznanie jess raczej koncesją na rzecz młodo- 
czeskich marzycieli, j^k  wyrazem politycznego 
męża stanu. .Panslawizm  literacki—powiada dr. 
R ieger—nie może byó nikomu wzbroniony, bo jest 
on ogólną sprawą wszystkich Słowian.'* Przy tej 
sposobności dostaje się nauka Słowakom, którzy 
odłączyli się od Czechów i stworzyli sobie własną 
literaturę, w organach zaś swoich głoszą, że nie 
identyfikują się z Czechami i nie mają z nimi 
nic wspólnego. Mówca występnje ostro przeciw 
słowackiema duchowieństwa katolickiemu, które 
ttie popiera narodowego wykształcenia swych 
żiomków, lecz przeciwnie madiaryzuje je i różni 
się w tem od duchowieństwa protestanckiego, k tó 
re troszczy się jak  najgorliwiej o narodowe inte- 
resa Słowaków.

W końcu wzyws dr Rieger swych współ
ziomków, by idąc za przykładem Węgrów prow a
dzili politykę i ialną a nie idealną.

Nie przesądzany ocenienia i wrażenia, jakie 
mewa Riegera osiągnie w Węgrzech, mianowicie 
pod względem definicji i rozdziału panslawizmu 
politycznego od panslawizmu literackiego. My nie 
jes.eśm y zwolennikami tego ostatniego rodzajn 
spójni słowiańskiej, skoro ona ma się odbywać 
pod egidą Rosji i aa współudziałem takich apo 
stołów tej idei, jak  Naumowicz i Płoszczański.

Czytamy w Pester Lloydzie: „Dziś 2; grudnia 
Wieczoreta a najpóźniej jutro rano przybędzie do 
stolicy Węgier d e p u t a c j a  g a l i c y j s k i e g o  
S e j m u ;  członkami jej są m arszałek kraju dr. 
Z y b l i k i e w i c a  jako przewodniczący, grecko- 
unicki biskup ksiądz S e t a b r a t o w i c a ,  biskup 
krakowski ksiądz D u n a j e w s k i  (brat m inistra 
finansów), były namiestnik Galicji i były austrjacki 
prezes ministrów hr. Alfred P o t o c k i ,  wreszcie 
poseł pslicyjskiego Sejmu książę Władysław S a 
p i e h a .  Cesarz przyjmie deputację w czwartek 
(4. bm.) w Budapeszteńskim zamku, nfny w se r
deczność i szczerość składanego sobie hołdu. Po
dziękowanie deputacji w imienin kraju za ulgę 
w katastrofie, k tóra w ostatnich czasach Galicję 
nawidziła, zalewając i niszcząc plon rolnik*, jes t 
szczerym dowoden rzewnych uczuć kraju dla mo
narchy. Deputacja przybywa do króla z prośbą, 
by zaopiekował się środkami mającemi zapobied z 
nowym katastrofom przez nregulowanie i stworzenie 
spławności rzek. Sejm galicyjski uchwalił już w 

l tym celu specjalną ustawę, k tóra ustanaw ia ad 
Jwe komisję. W skład jej wejdą urzędnicy p ań 
stwowi pod przewodnictwem namiestnika, mimo 
to będzie rzeczona komisja autonomiczną władzą, 
rozporiądaającą specjalnym fanduszeitt.

Na dotację tego regulującego funduszu prze
znaczył Sejm kwotę S '/j miljonów, która ma się 
się żebrać z krajowego dodatku do podatków, je 
żeli państwo się zobowiąże ze -swej strony p rzy 
czynić się do funduszu w ciągu najbliższych 15 
la t 9 V, miljonami. Mimo tak  dobrych zapowiedzi, 
krążą w Galicji wieści, że ustaw ta  nie otrzyma 
najwyższej sankcji. .  W krajn naszym możemy t>yó 
przygotowani na wszystko — tak pisze do nas 
jeden z wybitnych polityków polskich — tir kraju, 
gdzie najwyższe władze na trzeci dzień po kata-

W sprawie odnowienia przywileju Banku 
austro-węgierskiego piszą do F<emienblattu a Bu
da-Pesztu :

W sprawie odnowienia przywileju Banku 
austro-węgierskiego wprawdzie nie rozpoczęły się 
jeszcze rokowania! urzędowe, jednakowoż są już 
w toku studja przygotowawcze a  to ze wszystkich 
trzech stron interesowanych. Austrjacki m inister 
skarbu, dr. Dunajewski, p oszedł nadto w jedne, 
z dotyczących spraw jeszcze dalej, gdyż wezw 
węg. m inistra skarbu do zgodzenia się na propo 
zycję, według któroj obiąg państwowych papierów 
pięćdziesięcioguldeuowych nu być zmniejszony tak 
iż ściągnięto by a obiegir 150 milj. złr. To zaś mo 
głoby się stać w ten sposób, że państwo cdda 
Battkowi 90 miljonów, ten zaś uzupełni tę  sumę

istnieją bowiem liczne węgierskie papiery warto
ściowe, które bez wszelkiego powodu z lombardu 
są wykluczone. Oprócz tego agitują silnie za roa 
szerzeniem i ułatwieniem kredytu dla rolników. 
Spodziewają się, że będsie można połącayć in te 
resu Banku z interesami sfer rolniczych w daleko 
wyższym stopniu, jak to się działo dotychczas.

W sprawie szkolnictwa przemysłowego.
i i .

Rzemiosła upadły, bo nie mamy, prócs ma- 
ych wyjątków, dobrych rzemieślników. U s ta r
szych, dziś już wiekowych zachowały się w pra
wdzie jeszcze tradycje , dawnych lepszych czasów 

stosnnków naszych rzemieślników. 1 wsi zaś, 
mianowicie wychowani w stosunkach, jakie się 
wytworzyły po zaprowadzeniu wolności zarobko
wania na  podstawie ustawy przemysłowej w prze
szłym roku zmienionej, nie zasługują często na
wet na miano rzemieślnika, prócz bowiem braku 
wykształcenia zawodowego w rzemiośle, brak im 
sumienności w wykonaniu, brak poczucia obo
wiązku, a dodajmy do tego pewną pogardę do 
obranego zawodu, utraymywanego tylko z ko
nieczności, wresHcie tę  pewność siebie, k tóra za
wsze i wszędzie charakteryznje m iernotę, to bę
dziemy mieli niestety obraz przeważnej części 
naszych rzemieślników.

Powołani wreszcie na mocy ustaw konstytu 
cyjnych do czynności autonomicznych, iako radni 
i t. p., zaniedbują zawodowe czynności, często 
dużo, a  nawet dobrze mówią, ale za to mało i źle 
robią. Zamiast iść za dawnym a  tak  chwalebnym 
zwyczajem wychowywania dzieci tak , by były w 
stanie objąć w arstat po o jcu , odpychają ich od 
rzem iosła, nie s tara ją  się wszczepiać tę  cześć i 
uszanowanie dla zawodu, jakie wskazuje poczucie 
godności wysokiego stanowiska w społeczeństwie 
klasy mieszczańskiej i rzemieślniczej. Wolą oni 
widzieć własne dzieci na najniższych stopniach 
urzędów, bo duma polega w tem , by syn był 
według ich fałszywego mniemania czemś wyiszem 
jak ojciec, jak gdyby stanowisko rzemieślnika-mie
szczanina było niższem, gorszem w pojęciu sto
sunków socjalnych jak  urzędnika.

Następstwem takiego samozapoznania jes t ta  
sm ntna okoliczność, że i reprezentacje miejskie, 
złożone w przeważnej części z rękodzielników, 
dotychczas prawie nigdzie w kraju naszym nie 
poczyniły starań, by stau przemysłowy, by rze
mieślników naszych podnieść moralnie, by wy
chować młodą generację rzemieślników, któraby

? ,  ’ntBn„  y Powo >̂*» *»pr°ponowały ja - gtwowe papiery pięćdziesięcioguldenowe zupełnie
t  ' łr^* M W powiadam trzy j z obiegu i byłby uczyniony pierwszy krok na
ysiące z • drodze uregulowania waluty. Słychać, że węgierski

My z nastej strony witamy  ̂przedstawicieli mjuister skarbu hr. Szapary nie zgodzi się na ten
Galicji z tradycjonalną naszą serdecznością, ży- wniosek, w Buda peszteńskich bowiem kołach kom-
cząc im, by kraj przez nich repreżelitoWany* osią-j potentnyóh nie uważają kroku tego za skuteczny
gnął wkrótce stan tak świetny, jaki zdaniem ; j stosowny. Natomiast zajmują się żywo w wę-

.  wspomnianego polityka przedstawiają gierskich sferach rządowych kwestją samego przy- 
"ćgry- j wileju Bankn austro-węgierskiego. Koła te zgo-

■ “ 11 | dziły się na trzy zasadnicze punkta, od których
! w żaden sposób odstąpić nie należy a mianowicie 

Mowa dra Władysława Riegera zajęła ogóluą na to :  że dualizm  bankowy nie może być w ni- 
uwsgę w obu połowach monarchji, poseł czeski czem naruszony; gdyby się druga strona na to 
dotknął w niej bowiem pewnych kwestyj, które od sgodzió nie chciała, wówczas Węgrzy nie zgodzą 
dawna zajmowały żywo świat polityczny i publi- się na koncesje stronie przeciwnej; powtóre na 
cystyczny. podwyższenie dotacji filij węgierskich o 20 do 25

Najważniejszym szczegółem enuncjacji dra miljonów; potrzecie n a  rewizję względnie rozsze- 
Riegera jest potępienie politycznego panslaw zmu rżenie efektów dopuszczalnych do lom bardu;

do 60 lub 60 miljonów na konto* przedłużenia wiedzą, poczuciem obowiązku i pracą wyrównała 
przywileju, tak, że w ten  sposób wyszły by paś- rzemieślnikom zagranicznym, których konkurencja

nowisko w koncercie narodów europejskich — 
cLcąc nauką i pracą dob ó się przyszłości, chcąc 
jednem słowem być narodem —  podnieść należy 
stan średni, stan mieszczański, rzemieślniczy. On 
powinien stanowić owe ogniwo, łączące sfery naj
wyższe społeczeństwa a ludem, bo wtedy u sta
nowi się dopiero łańcuch wszystkich stanów, dą
żących do jednego celu — do dobra ojczyzny, 
dobra społeczeństwa naszego. 1 jednak czemże 
manifestujemy, że pragniemy dójść do tego ce lu?  
Wszędzie i ziwsze oglądamy się na pomoo z ze
wnątrz —  zawsze słychać w gronie wielkich po
lityków małomiasteczkowych, że to powinien zro
bić Rząd — że jest to obowiązkiem władz pań
stwowych i najwyższych autonomicznych. Takieto 
i tym podobne mniemania i narzekania są jedy
nie objawem nieznajomości stosnnków krajowych, 
w sferach, o których tu  wspominamy I

Zasadą, przewodnią myślą powinno być dla 
nas „ p o m a g a j  s o b i e ,  a B ó g  ci  d o p o m o ż e . *  
Jeżeli sami nie weźmiemy się do pracy, n ik t nam 
nie pomoże Pamiętajmy o tem, że każda stopa 
ziemi, zdobyta na pola rozweja ekonomicznego — 
jest s tra tą  dla tych, dla których dziś jesteśm y 
konsumentami, że zatem z tej strony nie znaj
dziemy nietylko pomocy, ale me ma przeszkód, 
którychby nie podnoszono, nie ma środka walki, 
kiórymby nie gardzono, ażeby utrzym ać j»k 
najdłużej zabójczy dla nas status ąuo. Jestto  bowiem 
walka o b rt, a w takiej walce wszelkie względy 
i pobłażania nie są tolerowane. W c iec  takiei 
walki, należy więc szczerze i sumiennie wziąć 
się do pracy, podnieść intelektualny stan ręko
dzielników naszych — i w  ten sposób zadość uczy
nić świętym obovi'iązkom, koniecznym warunkom 
zachowawczym.

Jakże u nas we Lwowie reprezentacja nasza 
pojmuje ton obowiązek? Przez cały przeciąg czasu 
życia autonomicznego reprezentacji m iasta n a 
szego nie możemy zaznaczyć ani jednego faktu, 
gdzieby sprawę podniesienia stosunków rzem ie
ślniczych — podniesienia poziomu intelektualnego 
stanu tego traktowano ze stanowiska wyższego, 
zasadniczego. Czynności w tym wzglęasie z grona 
Rady lub z po za tejże przedsiębrane trafiały 
zawsze na bierny opór, w a»j epszym razio na 
obojętność. Jako d >wód. że zarzuty nasze są słu 
szne' niechaj posłuży fakt, którego prawdziwości 
niestety nikt nie zaprzeczy.

Mieliśmy szkolę wie* icrną powtarzania dla 
rzemieślników, tak  zwaną szkołę przemysłową. 
Od la t przeszło dwudziestu tuliła się ona w ko- 
moruem przy szkole realnej, gdzie była trak to 
waną po macoszemu, pomimo iż na utrzym anie 
szkoły tej łożyło miasto przez cały szereg la t 
przeszło ośm tysięcy rocznie; kiedy jednak la t 
temu p rsesiło  sześć podniesiono w Radzie m iej
skiej, że szkołę tę  należy zreorganizować — 
uchwalono nawet sta tu t — podawano sposób 
przekształcenia tejże na instytneję pożyteczną, to  
pomimo tych projektów zaradczych la ta  m ijały i
nic nie zrobiono. W tym roku niespodziewanie 
zwinięto szkołę.

Zdawałoby f ę, że ten  energiczny krok ze 
strony reprezentacji m iasta względnie do wspo
mnianej szkoły, należy uważać jako symptom po
cieszający, jako dowód zrozumienia potrzeby re
organizacji wegetującej zaledwo szkoły — a je
dnak dotychczas podwoje jej zamknięte przed 
pół rokiem, nie mogą się ns nowo otworzyć 
dla młodzieży rzemieślniczej spragnionej nanki. 
Wnioski i ref9raty zalegają po biurach różno-

oparta na fachowem wykształceniu, zabija na3 
niszczy. Nie dość na tem, mamy niestety nawet 
i takie przykłady, że tam, gdzie fundusz krajo
wy chce przyjść w pomoc w zakładaniu szkół 
dla rzemieślniczej młodzieży, spotyka się oboję
tność lub nawet opór ze strony gmin, albo raczej 
reprezentacyj gminnych. Pod wpływem niezrozu
mienia rzeczy —  czynników decydujących u władz 
gminnych, zwijają nawet szkoły, które przez jakiś 
czas funkcjonowały. Czy może być bardziej n ie
korzystna ilustracja nieświadomości swych po
trzeb? Pierwszy wyjątek stanowi dziś Kraków, 
który w tym roku zamierza wywołać kilka szkół 
wieczornych i pow tarzania dla rzemieślników.

Smutny to obraz, a jednak prawdziwy, w ni- 
czem nie przesadzouy. Widzimy to i mówimy
przy każdej sposobności, że chcąc się podnieść .   # ,
z upadku, chcąc zająć poważne i szanowane s ta - j rodnych selruyj, wędrują bez końca i naprsw dę

*)

N o w e la .,

Prstklad z niemieckiego,

(Oląg dalszy.)
H rabina osłupiała 2e zdziwienia i gniew u 

od trzydziestu la t żaden śmiertelnik nie ośmielił 
Bię przewodzić nad  nią, — aż dziś jawi się raptem  
ta  małpeczka, k tóra na domiar zgrozy jest jej 
wnuczką, pokazuje każdemu zęby i pazury i ro i- 
gospodarowuje się jak  szara gęś, ani pytając o 
nią, k tóra przecież jest tu  panią. Dająo maleńki 
npust gniewowi, obrażona m atrona ozwała s ię :

—  Pnfóa oddaniem dóbr masimy jeszcze za
łatwić niektóre formalności 1

“  Pew nie; mamy Cżas | — brzmiała obojętna 
odpowiedź. Przy tych ostatnich słowach nowy 
dziedzic uderzył się po kieszeni surduta, w której 
speciyw ała dość okrągła sum ka; przez wiele lat 
zatrzym ana a  obecnie wypłaooua pensja oficerska 
z procentami i procentam i od proceutów. —  Je- 
dnem y więc do Steenburg i będziemy czekali, pani 
YAfctko. Trzeba państwu wiedzieć, że mój ojciec 
nieborsetyk był wielkim bibułą; bywało spoił całe 

jsiedatwo, aż z nóg się waliło, a jemu nic, sia
d ał na koń i po omacku pędził do dom u; talent 
ten  odziedziczyłem po nim, ale lekarz powiada, te  
powietrze więzienne nie posłużyło moim płneom i 
powinienem się szanować. Owoż Rózia zmiarko
wawszy, że ja, jak  Burboni, niczego się nie nau
czyłem i niczego nie zapomniałem — mianowicie 
nie zapomniałem ojcowskiego pociągu do kieliszka 
a  nie nauczyłem się wstrzemięźliwości, — wzięła 
mnie krótko, i z tego też powodu tzk  jej pilno 
u b ra ć  mnie stąd  do Steenburg.

—  Nie tylko z tego!
— O, koteczko, więc z jakiegoż jeszcze?
Hrabianeczka rzuciła krótkie, przeszywające

spojrzenie na Haltego i odparła wzruszając ra 
mionami :

— Ten drugi to już wyłącznie mój powód.
— Wsiadaj, Bodo; — zapraszała macocha; —

dziś jeszcze ja  ciebie ugoszczę, a  potem —  stanę 
się twoim gościem, ma się rozumieć, jeśli Rózia 
nie zeohce wypędzić babkę i kuzynkę.

— Ja ?  Nie, nie wypędzę was; czyż ja  się 
waS boję ? . . ,

—  BabUnia zajmie się twojem wychowa
niem ; - - dorzucił drocząc się z jedynaczką hrabia.

— O, nic z tego ; chcę zostać taką jaką je 
stem* —  wszystkiego się zrzekcę, tylko nie samej 
siebib l

— Pojedziesz a nam i? — spytał ojciec.
— Nie, pójdę pieszo.
— Zapewne wzgardzisz pani mojem towa

rzystwem ; — ośmielił się rzec p. von Halte.
— Nie.
—  Pozwolisz pani...
— Proszę.
Almuth niepewnym krokiem podążyła do po

wozu; chwile tu przebyte pogrążyły ją  w odmęt 
najdokuczliwszej zazdrości. Babunia za to ode
tchnęła ; spostrzeg ła, że omyliła się, nie biorąc 
w rachubę lekkomyślności Rotthelmów i ich da
wnej wzgardy dla mamony. Przy takim  niewyra- 
chowanym człowieku jak  Bodo i takim kopciu
szku, jak Rozyna, obca, śmiało kierująca ręka 
staw ała się niemal koniecznością. Babunia szaoo- 
wała pieniądz, a lubiła tych, co nim gardzili.

VI.
Ku zdnmieniu całej okolicy, oczekującej wal

ki na noże między hrahiną a pasierbem , ułożyli 
się oni zupełnie zgodnie, a sędziwa dama nie 
podniosła najlżejszego protestu przeciw oddaniu 
dóbr nowemu dziedzicowi. To, co zrazu oburzało 
ją  srodze, mianowicie swobodne, nie znające pęt 
przyzwyczajenia Rozyny, stało się wnet podstawą 
najśmielszych jej nadziei. Spodziewała się, że 
czułością i uprzejmością zanudzi na śmierć gó
ralską dziewczynę i wypędzi ze Steenburga, kto 
wie ozy nie na zawsze, konwenanse i łagodna 
monotonja życia rodziny obywatelskiej mogły do
prowadzić do ostateczności to dziecko natury, nie 
mające pojęcia o rrto śc i dóbr i kapitałów i skło
nić je  do wyrzeczenia się spadku, byle w zamian 
dozwolono mu wrócić do swobody w ojczystych 
górach Styrji. S tara jejmość przybrała więc w zglę
dem wnuczki ton słodki, pieszczotliwy, który tej 
ostatniej był w najwyższym stopnia wstrętnym i

działał jak trucizna, ukryta w miodzie. Almuth 
otoczyła się szarą chm urą złego humoru; kuzynki 
nie spróbowały nawet zbliżyć się do siebie, mimo 
babuninych nawoływań do zgody. S tara hrabina 
Zaczynała naw et żywić obawy, czy zacięta walka 
ze stryjeczną siostrą nie zainteresuje Rozyny i 
nie przykuje do miejca, udarem niając plan głębo
ko pomyślany.

Almuth pilnowała i śledziła nieprzyjaciółkę 
z popędu zaadrości i pragnienia zemsty. Prócz 
ojca, którego kochała i pielęgno zła z nam iętną 
jakąś tkliwością, Rozyna darzyła czasem chyba 
tylko jednego pana von H alte dobrem słówkiem, 
a zdrajca, fałszywy pochlebca nie wstydził się i 
teraz odwidzać pilnie gniazdo Rotthelmów.

Nadszedł dzień uroczystego objęcia w posia
danie dóbr dziedzicznych; s ta ra  hrabina obdarzyła 
obie wnuczki eleganckiemi toaletami, przeznaczo
nemu nu zabawę w tym di.iu urządzoną. Rozyna 
w złotem połyskających jedwabiach ciągnęła za 
sobą długi włok z taką Bwobodą ruchów, jakby 
krótkie, postrzępione od starości sukienki znane 
jej były zaledwie z opowiadania. Obejście jej po 
zostało zimnem i odstręczającem , ale postawa i 
ruchy elastyczne, niekrępowane, nie pozostawiały 
nic do życzenia.

Gdy wręczono hrabiemu dekret dziedzictwu, 
pobieżnie przebiegł wzrokiem dokument i ku 
zgorszenia zgromadzonej szlachty ozwał się:

— Takie rzeczy nabywa się i traci; pocóż stawać 
się niewolnikiem tej skiby, która właściwń nie zo
staje w żadnym związku z próżniakiem - po
siadaczem? Czy nazywa się moją, czy tam tego 
topielca, czy też kogo innego —  jej to wszystko 
jedno 1

— Ależ posiadanie daje wpływy 1 — wtrącił 
jakiś korpulentny hreczkosiej.

— W tych to  właśnie źródłach wpływu, two
rzących tamujące postęp bagna, zatonęły wj 
łączność i poczucie narodowościowe północnych 
Niemiec — tak, że dziś każdy inny wpływ nie
uprawniony z góry, a niezdolny już, niestety, 
podnieść tego co ginie, wydaje się zawadą, kulą 
u nogi —  zaiste nie ubiegam się za takim 
wpływem i jego odpowiedzialnością I

Panowie umilkli obrażeni.
Almuth kw itła dziś k rasą; jej obejście do

tychczas trochę nieśmiałe i niezdecydowane, rzu

ciło nagle dziecinne powijaki —  zabłysła wymo
wą, zręcznością, dowcipem. Nosiła nową swą suknię 
z taką miną, jakby lada chwila zawołać m «?a.— 
Teraz albo n.gdyl Pan von Halte naszpikowany 
zamiarami, był wymuskany, słodki, woniący per
fumami, istny typ konkurenta; hasłem jego po
stępowania było wyczekiwanie sposobnej chwili

Muzyka, światło świec stearynowych, uga- 
szczanie przybyłych, niezręczna usługa, bramy 
tryumfalne, sianem pachnące girlandy — wszystko 
to składało się na całość dzisiejszego wieczora. 
Wszyscy liczyli się z uroczystością obchodu, sam 
tylko nowy dziedzic i jego cygańsko śniada córka 
poruszali się tak swobodnie jakby kroczyli wśród 
łodyg kukurydzy lub grządek rzepy.

Goicie oburzali się tym brakiem  etykiety.
— Nałóg przytępił mu umysł — szeptali 

sobie mężczyźni o hrabim  Bodo.
— Okropność, jakaż z niej parafianka I — 

ubolewały kobiety nad Iiozyną.
P. von Halte zużytkował zręcznie pierwszą 

nadarzoną sposobność i oświadczył się h rab ia- 
neczce.

Promień zadowolenia zajaśniał na szczu
płej twarzyczce dziewczątka.

— Namyślę się 1 — odparła i spojrzała mu 
tak bystro i badawczo w oczy, że aż musiał spu
ścić swoje. Po tej zwięzłej odpowiedzi Rozyna 
odwróciła się bez ceremonji, przebiegła salę i 
po raz pierwszy nie pytana przemówiła do babki.

— Babuniu —  rzekła — zamówiłam tyro l- 
skioh śpiewaków; za chwilę przyjdą nam zaśpiewać.

Babka nie dowierzała własnym uszom ; do
tychczas Rozyna nie okazywała ani cienia zainte
resowania się tem, co się w koło niej działo, dzia
łalność jej ograniczała się na staraniach około 
ojca — * teras ona, obca w tych stronach, w krę
ciła nagle babuni tyrolckich śpiewaków w program 
zabawy 1

— Jakaż m iła niespodzianka! — zabrzm iała 
po chwili słodko-kwaśna odpowiedź.

Rozyna w mgnieniu oka Djła już w pokoju 
ojca, gd ;e dwóch chłopaków w zielonych, Spicza
stych kapeluszach i reszcie wiejskiego stroju Ty
rolczyków dzielnie wypróżniało talerze i kieliszki.

— Pal licho 1 — zawołał jeden z nich pod
skakując jak  piłka i ocierając sobie u sta—patrzcie 
no, hrabianecżki. wygląda jak  cesarzowa 1.

| Rozyna uśmiechnęła się wesoło, dziecinnie, a 
wyrazem wewnętrznego zadowolenia.

— Jak  to dobrze, acb, jak  dobrze, Antku — 
rzekła —  składając, drobne; rączki — żeś poszedł 
po rozum do głowy i został wędrownym śpiewa
kiem ; skoro wyczytałam przypadkiem twoje nazwi
sko w urzędowej gazecie, zaraz mi przyszło na 
myśl, że ty najlepiej potrafisz urządzić ucieczkę 
i wszystko co trzeba. Ju tro  wieczór o dsiewiątej 
czekaj mnie w tem samem miejscu co wczoraj. 
Ter&a służący zaprowadzi was do gości; cytrę na
strój w przedpokoju, żebyś zaczął od razu, pam ię
taj ; — ty Antku najpierw zaśpiewasz:

.Dzionek mój m a trzy godziny,
„Trzy tylko godziny I*

Skinęła główką i jak  błyszcząca rak ie ta  wy
biegła z poLoju.

Antek z Sonnenalmu, od dwóch miesięcy 
śpiewak wędrowny, nadęty próżnością napuszył 
się przed towarzyszem, posiwiałym jnż kaw iarnia
nej muzy kapłanem  i rz e k ł: — Sykst, widzisz co 
to ja 1

— Dostałeś grosze?
— No, coby nie! , .
Autek zanurzył rękę w ksesaem kamizelki i 

pokazał mu dłoń wybrakowaną zlotem.
— Bierz połowę — rzekł wyniośle — dosta

nę ja  więce; I
Tyrolczycy stanowili nauer szczęśliwie pomy- 

' ćlane intern.ozzo wśród zabawy, to tyliro szeptano 
{sobie na ucho, że hrabia^ Bodo nazbyt poufale 
, obchodził się z młodszym śpiewakiem, który prze- 
’ pysznym basem odśpiewał. „Dzionek mój ma trzy  
1 godtiny" i wzruszył damy czułenai modalacjami a  
potem huknął: odz r tyrolski aż szyby
b rzęk ły ; — czy przeciwnie nie powinienby on, 
hrabia, osłaniać ile możności nizką swą prze
szłość i pozwolić innym zapomnieć o n iej?

Rozyna nie biła brawa, bo dawno znane 
dźwięki i przypadkowo spotkany na obcyźnie sta
ry znajomy obudziły w niej rzewną tęsknotę za 
i ochanemi górami.

Almuth za to rozmawiała podczas pauzy b a r
dzo uprzejmie s Antkiem z Sonennalmu i dowie
działa się o jego dawnej znajomości z hrabiane- 
czką. Chłopak rósł jak  na drożdżach i poił się 
dumą. Niebawem Almuth znalazła się obok p. von 
Halte i rzekła najswobodniejszym w óiriecie tonem:
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budzi się obawa, czy też w tej wędrówce tu- 
łacaej nie będi” 1 zaprzepaszczoną cała tak wa
żna i żywotna sprawa. Wszakże doświadczenia 
poczynione w naszym kraju  — jak  w Tarnowie, 
Rzeszowie, Jarosławiu, Przemyślu, Drohobyczu, 
Stanisławowie, Sokalu, gdzie szkoły takie za 
inicjatywą Towarzystwa pedagogicznego subwencjo
nowane z funduszów krajowych już od kilku lat 
egzystują, pouczyć powinne o wielkich korzy
ściach tych instytucyj Sprawoadania Towarzystwa 
pedagogicznego wykazują, źe do sakółek tych 
uczęszcza przeszło 800 uczniów, a których p ra 
wie połowa wstępuje do zakładu nie umiejąc ani 
czytać, ani piBać; że uczą tam  a wielką korzyścią 
dla młodzieży rzemieślniczej przedmiotów wżyciu 
codaiennem rękodzielnika niezbędnie potrzebnych. 
Miałożby we Lwowie być inaczej ? Cay poziom 
intellektualny młodzieży rzemieślniczej w stolicy 
k ra ju  jest mniej niekorzystny jak w m iastach 
prowincjonalnych, a ztąd mniej się czuje potraebę 
istnien.a szkół przemysłowych? Twierdzimy sta- 
nowezo, że tak  nie jest. Powody więc tu taj będą 
inne. We Lwowie wymaga się dowodu kwalifika 
cji do osądzenia, czy ktoś ma prawo wykonywać 
rzemiosło — do oraeczenia jednak, czy szkoła 
jaka jest potrzebną lub nie, wystarcza prawo za 
bierania głosu w Radzie mieiskiej bez względu 
na kompetencję tego, kto w pewnej sprawie głos 
zabiera.

Podniesiono w Radzie miejskiej potrzebę u- 
czenia robót kobiecych w szkołach wydziałowych 
żeńskich — wykazywano, źe przeważna większość, 
bo przeszło 80 */0 uczennic, wracając do zajęć do
mowych jest powołaną być kiedyś matkam i— pro
wadzić gospodarstwo, wychowywać dzieci —  umie
jętność przeto robót kobiecych koniecznych w ży
ciu codziennem jest niezbędną potrzebą dla kobiet 
średniej zamożności i biedniejszych warstw społe
czeństwa, które dostarczają znaczny kontyngens 
uczennic. Pomimo tych przedstawień, pomimo po
wodów przytoczonych, których słuszności w zasa
dzie nie zaprzeczono —• Rada miejska nie była 
jednak skłonną przyczynić się do tego, aby syste- 
mizowano nauczycielki robót kobiecych przy szko
łach żeńskich.

Poruszono również w Radzie miejskiej sprawę 
wprowadzenia w życie szkoły przemysłowej średniej 
we Lwowie, głośno mówiono o pięknych słowach, 
jJ r ie  wypowiedział pan m inister we Wiednia, gdj 
mu rzecz tę pożyteczną dla kraju naszego a w szcze
gólności dla m iasta Lwowa przedstawiano. S ły
szeliśmy, że zwołano w celu rozpatrzenia sprawy 
ankietę; miesiące jednak od tego czasu minęły, a 
rzecz sama spoczywa zapewne w sekcji którejś i 
kto wie kiedy i jakiego załatwienia się doczeka.

L at temu dziesięć powstała za inicjatywą lu 
dzi prywatnych — z funduszów składkowych — 
przeto z ofiar prywatnych, wreszcie z datku zna 
cznego, który ua ten cel z całą gotowością W y
dział krajowy udzielił, instytucja bardzo ważna, a 
dla rozwojn rękodzielnictwa w kraju naszym do
niosła — Muzeum przemysłowe.

Znaczenie i charakter tej instytucji upowa
żniają nas do poświęcenia obszerniejszych uwag 
co do tego zakładu.

Korespondencje.
Wiedeń 1. grudnia.

(Jeszcze w sprawie regulacji rzek galicyjskich.)
(R.) Jak  się tego można było łatwo spodzie

wać, list nasz w przedmiocie regulacji rzok gali
cyjskich (p . n. Dzień. PoUk. 265) wywołał żywą 
dyskusję w większej części dzi- nnikarstw a krajo
wego, w której jednakże z powodów bardzo zre
sztą  zrozumiałych półurzędowe pisma żadnego nie 
wzięły udziału. Ale także i prasa niezawisła przy
jęła  z wielkiem niedowierzaniem doniesienia na- 
aze, że rozpoczęcie akcji regulacyjnej ze strony 
Rządu już w roku 1885 staje się z tych, a tych 
powodów bardzo wątpliwem. Przedewszystkiem zaś 
zaczęto rozstrząs* a priori doniosłość przyczyn, 
k tóre według naszego doniesienia miałyby stanąć 
na przeszkodzie akcji rządowej, a z których to 
przyczyn przyjęto tę  jedynie za możliwą, źe N»-

— Ten młody, przystojny Tyrolczyk je rt a da
wna przyjacielem i adoratorem  Rozyny.

— Któż bo jej nie podziwia ? — odparł bar
dziej przez zemstę niż z przekonania konkurent 
w odstawce.

— O pan... pan uwielbiasz Rozynę od dzisiej
szego rana, od punkt jedenastej 1

— Panno A lm uth.. i to pani ? ! — czy masz 
mnie za niegodziwca?...— w ykrztnsiłH alte blednąc 
śmiertelnie.

— Tak jest, mój panie! — odparła Almuth 
i odwróciła się nasyciwszy zemstę.

Zazdrość popchnęła ją  ku Rozynie, która stała 
właśnie przed ź^ierciadłem .

—  Ano, Rozyno, muszę ci powinszować, 
skoro mimo wszystkiego co przebąkują o charakte 
rze pana von H alte, zdecydowałaś się oddać mu

Co przebąkują?—powtórzyła Rózia w zru
szając ramionami — o kimże oardziej „przebąki
wano8, zmyślano, kłam ano, jak nie o mnie i o 
moim ojcu? Przez takie „przebąkiwanie" ojciec 
la ta  przesiedział w w ięzieniu; nie słucham  „prze
bąkiwań.8

—  Czy i wtedy, gdy głoszą, że p. vcn Halte 
dla bogatej Angielki zamordował kuaynka H enry
k a ? —syknęła Almuth.

Nagle rozległo się daiwne, urwane klaśnięcie; 
me było ono głośne, a jednak w mgnieniu oka 
uciszyło wraawliwą rozmowę g o ś c i R o z y n a  wy
m ierzyła kuzynce policzek. Na delikatnem lica 
jasnowłosej czerwieniło się pięć śladów od niepo
wściągliwych paluszków.

—  Rozyno! — oawał uię pierwsay hrabia 
Bodo.

Rosyna powiodła awolna okiem po oburzo
nych twarzach i rzekła spokojnie: — M usiałam— 
zasłużyła!

Znikła petem  i nie ukazała się więcej w to 
warzystwie.

Hrabia Bodo zwrócił się pierwszy ku wpół- 
omdlałej bratance, nie przepraszał jej j sdnak, 
tylko powiedział:

— Ej, śliczna knayneczko, m usiałaś coś bar
dzo złego zrobić Rozynie.

Niespodziewana ta  uwaga zwróciła trochę 
opinję publiczną przeciw pokrzywdzonej. Większa 
część obecnych cznła się przyjemnie wzruszoną 
i winszowała so b ie , i i  darem  jej było uczestni
czyć w tak niezwykłem zajścin; dawało to tem at 
do rozmowy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

miestnictwo nie przedłożyło Rządowi państwowe
mu dokładnych planów i kosztorysów. Inne poda
ne przez nas przyczyny, a mianowicie okoliczność, 
źe Sejm w uchwałach swych, które wziął za pod
stawę akcji regulacyjnej, oznaczył ogólną sumę 
udziału skarbu państwa, a nie procent, podano po 
prostu w wątpliwość.

Nie uważaliśmy za konieczne mięszać się do 
tej dyskusji, zdawało się nam bowiem rzeczą za
nadto pewną, że w dłuższym lub krótszym czasie 
przekonają się wszyscy, -iż doniesieni!, nasze po
legały na rzecaywistym stanie rzeczy. Tak się też 
stało w istocie, prędzej nawet niż się tego mo
żna było spodziewać. Dziś już prawie żadnej nie 
ulega wątpliwości, źe kwestja regulacji rzek gali
cyjskich nie będzie poddaną pod uchwałę p arla
mentu w nadchodzącej sesji. Ze zaś braa dokła
dnych planów i kosztorysów uważa się za najwa
żniejszy powód takiego stanu rzeczy, to wcale jej 
meritum nie zmienia. Wówcaas jednak, k iedj-m y 
o tym przedmiocie po raz pierwszy pisali, podno 
szono jeszcze i owe dwa innefjjzarzuty, o którech 
wspominamy wyżej, a które przytoczyliśmy iako 
opinję sfer w tym względzie najkompetentniej- 
szych, bo M inisterstwa rolnictwa. A że i w tych 
sferach mogło się zmienić zapatryw anie i ponie
kąd się zmieniło, dowodzą właśnie ostatnie w ia
domości, według których istnieje właści./ie jedna już 
tylko przeszkoda do udzielenia krajowi pomocy pań
stwowej, a tą  jest ów nieszczęsny brak koszto
rysów.

Koniec końców wielka akcja regulacyjna, 
podjęta wśród wszechstronnych zapewnień o do
brych chęciach Rządu, odłożoną być musi aż do 
ozasu, kiedy »plany i kosztorysy będą wreszcie 
gotowe8. „Z tego jednakże nie wynika, ażeby 
Rząd tymczasowo nic nie przedsięwziął dla regu 
lac.;i niespławnych rzek galicyjskich8 — dodaje 
w tern miejsca widocznie dobrze poinformowany 
korespondent N . Reformy. Oczywiście : jak  co 
roku, tak  i obecnie wstawioną będzie w budżet 
na rok 1885 taka a taka suma na budowlo wo
dne, z której tyle a tyle przypadnie na Gaboję. 
W ciągu roku zrobi się znowu coś w tym  kie
runku, a mianowicie tyle, na Re wystarczy kre 
dyt uchwalony. To jednakże bynajmniej nie wy
kluczy możliwości, że pierwsza lepsza powódź 
większa zabierze znowu —  jak się to  Btało w 
roku ubiegłym — częściowo wykonane roboty i — 
pieniądze w roboty te  włożone. Jak iż tego bę
dzie wreszcio koniec? Zdaje się żadnego nie bę
dzie, dopóki raz przecie nie zostanie przeprowa
dzoną regulacja rzek wszystkich na taką skalę, 
iżby ją  za rzeczywistą regulację uważać m o
żna było.

Otóż to  jest ów pewnik, do którego pow ra
camy zawsze od la t już bardzo wielu i do k tó 
rego powracać trzeba ciągle, dopók1 się wreszcie 
w rzeczywistość nie zamieni. W tym roku by
liśmy zdawało się już tak  bliscy tej rzeczywi
stości i oto znowu powstały przeszkody nowe, 
których usunięcie m e będzie wcale łatwem, a 
przynajmniej długiego wymagać będzie czasu 
Czyja w tern wina, o to pytać na nic się nie 
przyda. Możeby lepiej było zastanowić się nad 
tern, w jaki sposób obejśćby się dały te  p rze
szkody. Lecz czy to  będzie w ogóle możliwe — 
dziś trudno jeszcze ocenić.

Zarząd bursy przemyskiej składa za pośredni- i rzucił mu zatajenie faktów i zrobił go odpowiedzial- 
ctwem naszem serdeczne podziękowanie wydziałowi J nym za zły stan finansowy Wiednia. W odpowiedź 

Narodnoj Torhowli8 w Przemyślu za ofiarowanie'zarzucił Pollak Mandiowi oszczerstwo i kłamstwo.
50 kilgr. ryżu dla konwiktu bnrsy.

Mianowania i przeniesienia. Minister i kiero
wnik Ministerstwa sprawiedliwości zezwolił sędziemu 
pow. w Sokołowie, Mieczysławowi Michniewiczowi, i 
adjnnktowi Sądn pow. w Czarnym Dunajcu, drowi 
Wilhelmowi Goldsteinowi, na przeniesienie się obndwu 
do^Sądn pow. w Bieczu, który z d. 1. stycznia 1885 
urzędowanie rozpocznie. Dalej mianował: adjnnkta 
Sądu pow. w Gor’icach, Edwarda Kostkę-Liebinsfeld, 
sędzią pow. dla Sokołowa, a Józefa Krzepelę, adjnn
kta Sądn pow. w Rzeszowie, sędzią pow. dla Ula-

Z iem ie  po lsk ie .
Z Warszawy donoszą do pism zagranicznych 

o zakładaniu nowych monasterów prawosławnych 
w Królestwie polskiem, co następu je : „W ostatnich 
czasach zawiadomiono jenerał-gubernatora warsza
wskiego o zapadłej w duchownym Synodzie uchwale 
utworzenia dwóch nowych rozsadników prawosławia 
w Królestwie polskiem. W gubernji suwalskiej i 
siedleckiej mają być mianowicie założone dwa mo- 
nastery prawosławne, do którycb przyjmować mają 
młodzież rusińską. Na początek przeniosą do tych 
monasterów zakonników z Kijowa. Jenerał-guber- 
nator warszawski ma wybrać odpowiedi..e miej
scowości.

Dochodzą z Królestwa polskiego wiadomości, 
że obawiają się tam  nowych obostrzeń paszporto
wych, gdyż w tych dniach wezwały władze rosyj
skie obcokrajowców, w Królestwie polskiem prze
bywających, celem okazania paszportów. Paszporty, 
które wydane były przez władze austrjackie na 
dłuższy przeciąg czasu jak  na sześć miesięcy, 
mają być odebrane właścicielom i do Rządu gu
berni alnego przesłane, calem ściągnięcia opłaty 
dwurublowej cd każdego paszportu. — Nie potrzeba 
dodawać, iż i wydobycie paszportu połączone jest 
z wielkiemi trudnościam i i kosztami.

Lmów dnia Ł  grudniu.
Nekrtlogja. Karolina G e i s t l e r ,  znaaa we 

Lwowie właścicielka handiu kwiatów, zmarła dnia 
1. bm. w 74 roku tycia. — Krystyna s flf-źnickich 
D e mi ne r ów a, żona knpea i obywatela miasta K ra
kowa zmarła d. 2. bm., przeżywszy lat 30.

Kalendarz. P i ą t e k  (5.): Sabby Op. — Spito- 
sławy. Wschód Błońca o godz. 7. min. 40, zachód
0 godz. 4.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W grudnin po
lewać wolno na: jelenie, kozły, zające, lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie
1 pardwy.

W karnawale tegorocznym odbędzie się bal i 
parę wieczorków na dochód Towarz. muzycznego.

„Sokoł8. W uznpełnienin wczorajszego naszego 
sprawozdania z nroczyetośc1 otwarcia nowego gmachu, 
będącego własnością iwowsk.cgo „Sokoła8, otrzymn- 
jemy od zastępcy dyrektora tegoż Stowarzyszenia, 
dra Luczkiewicza zawiadomienie, że wykonana przez 
członków prodnkcja gimnastyki nie była „ewolucją" 
— jak ją nazwaliśmy — jeno „ćwiczeniami8, mają- 
cemi na celu „wszechstronne, równe wykształcenie 
fizyczne8.

Następnie zawiadamia nas p. zastępca dyrektora, 
że telegramy s-ratulacyjue nadeszły od „Filji lwow
skiego „Sohoła", zawiązanego w Stanisławowie i od 
grona obywateli w Kołomyi, którzy zajmują się do 
piero założeniem tamże filji.

W końen zaznacza p. Łnczkiewicz, że p. Ko
stecki nawiązał swoją przemowę do słów p. Ł , nie 
zaś do mowy dra Żalińskiego, z których pierwszy 
zamierzał wykazać, „iż jedną * przyczyn obecnego 
rozwoju Towarzystwa było nsnnięcie się od Zarządu 
członków, którzy w Towarzystwie widzieli tylko 
„Sokoła", nie Z8Ś isstytncję, której szerokiem zada
niem było krzepić przez zdrowe ciało, dneha zdrc 
wego. Temn zadania pozostał wierny sędziwy prezes 
Towarzystwa, p. Jan Dobrzański8.

nowa ; adjunktom Sądn obw. w Rzeszowie, Romana 
Dolińskiego, dotychczaso 7ego adjnnkta Sądu pow, 
w Gorlicach; w końcn adjnnktami Sądu pow. ansknl- 
tantów: Jnliana Rudzkiego i Jana Banasia dla Gor
lic, Stanisława Kremera dla Liszek i Jana Górskie
go dla Czaraego Dunajca. Sędzia pow. w Ulanowie, 
Antoni Siwadłowski, przeniesiony do Rozwadowa.

Z armji. Rotmistrz I, klasy Ma*rł?.eli P f l l e r  ź 
1. pułku nłanów i oficjał rachunkowy II. klasy Emil 
J a n o w s k i  * 30. dywizji pieszej, otrzymali ur.op 
6-miesięczny.

Dyrekcja poczt i telegrafów ogłasza; Z  uwagi 
na zwykle nader wielki rnch pocztowy w ostatnim 
tygodain przed świętami Bożego Narodzenia, zarzą
dziła Dyrekcja poczt i telegrafów, by wszystkie 
urzędy pocztowe w Galicji w niedzielę dnia 21. b. m. 
urzędowały jak w dzień powszedni.

Lwowskie krytyki teatralne Onegdaj, jak wia
domo, debintowała w „Łucji8 po raz pierwszy na 
sceiie laszej panna B i I l on  i. Zdając z tego przed
stawienia sprawę i rekomendując tę artystkę pochle
bnie, byliśmy jeno wyrazem oceny zgromadzonej wów
czas w teatrze publiczności, na której panna B. jako 
śpiewaczka i aktorka, jak najlepsze zrobiła wrażenie 

pomimo chwilowej niedyspozycji, zmianą klimatn 
łatwo wytłumaczonej, sprezentowała się w tytnłowej 
partji nadzwyczaj korzystnie. Tymczasem sprawo
zdawca Gaz. Lw. pisnjący czasem panegiryki z 
śmiesznością granicząc a, tym razem znów zapędził 
się w drugą ostateczność, i pannę Billoni krótko a 
węnłowato odsądził od togo wszystkiego, czego w 
swych faworach szczodrobliwych kiedyindziej nie od
mawia pierwszej lepszej dyletantce koncertowej. Pisze 
bowiem: „O wczorajszem przedstawienia „Łucji zL&m- 
mermoor8 chętnie nie wspominalibyśmy wcale, i uczy
nilibyśmy to pewnie, gdyby nie pierwszy występ 
panny Marji Billoni, który z obowiązku sprawozdaw
ca ego zanotować mnsimy. Oceniając go snmiennie, 
wyznać musimy z przykrością, że tym rarem ekspe
ryment nie powiódł się znpełnie. Ani głosem, zbyt 
małym i słabym, ani warunkami zewnętrznemi po
staci, debintantka nie odpowiadała zadaein...8 Ktokol
wiek był we wtorek na przedstawienin „Łucji,8 osą
dzi sam, czy ta bezwzględna i dość gołosłowna kry
tyka sprawozdawcy naszego organa nrzędowego, jest 
sumienną i uzasadnioną... Inny znów krytyk lwowski 
gromiąc n wstępn Donizettego, że stworzył rzecz tak 
słabą, jak „Łncja8 (!), przeplata przydłngie sprawo
zdanie swoje z przedstawienia wtorkowego takiemi 
nstępami: „Przy wyborze oper, powinna Dyrekcja wy
dobywać z najdawniejszych te, których wartość jest 
wieczną i nie pomijać tak systematycznie naprzykład 
mnzyki francuskiej lub niemieckiej. Za to prezentuje 
nam Dyrekoja niemieckośu właśnie z najgorszej strony, 
to jest każe nam słuchać metody niemieckiej w śpiewie.8 
Po tej admoaicji ojcowskiej, danej Dyrekcji teatrn, 
przeciw której to admonicji ostatecznie nie można 
mieć nic do zarzucenia, idzie ustęp drugi, skierowany 
wprost przeciw niemieckiej szkole ćpiewn: „Uleliśmy 
jnż długie lata sposobność nasycić się niemiecką 
szkołą w teatrze, dajże nam szanowna Dyrekcjo coś 
lepszego teraz, ty, która tak słnsznie niemiecki język 
ze sceny wyrugowałaś." Wszystko to napisane oczy
wiście w tym celu, aby nsprawiedliwić niechęć kn 
nieszczęsnej pannie Billoni. „Absolntnie jednak pannę 
Billoni sądząc, nie możemy jej nie przyznać jasności 
głosu, potoczystości koloratnry, i w ogóle dobrego 
wykonania wraz z wyraźną wymową i dobrą grą. 
8spicsastość jej głosu zmniejszyłaby się znacznie, 
gdyby nit ciężył la  niej grzech pierworodny, metoda 
niemiecka." Szkoda, że krytyk traktując rzeczy tak 
gruntownie, nie podał zarazem, jaki właściwie chrzest 
mógłby zmyć z niej Vm grzech pierworodny. Koń
cowy ostęp jest poświęcony kultowi pani Skaisk.ej: 
„Inna znów kwestja, czy koloraturowej śpiewaczki po- 
trzebnje Dyrekcja sprowadzać z po za Lwowa. Nie 
wiadomo dlaczego pani 8kalskr bywa teraz tak sy
stematycznie pomijaną, a przecież głos ma piękny i 
koloraturę dokładną, i powszechnie pnbliczności się 
podoba. Dyrekcja może na usprawiedliwienie tylko to 
powiedzieć, że pani 8. jest natnralistką, i dlatego to 
sprowadza śpiswaczki z pewną szkołą. Gdyby rekru
towała ze szkoły wzorowej, wdzięczni bylibyśmy jej 
za to, tak zaś wolimy szczęśliwie usposobioną natn- 
ralistkę od wysuaweryni zlej Bzkoły,8

Wyk&r inspeimuji Dyrekcji porcji n d, 3. grndnia. 
Skradziono panu M. G. ze sanek koc wart. S sł. — 
Zgnbiono 3 kartki zast. 1. 42653, 42716 i 5323.-— 
Znaleziono książkę służb. Edwarda Furmana z Wy 
sokiej i metrykę chrztu Eleonory Nawój.

Powstało wskutek tego największe zamięszanie, tak, 
że przewodniczący mnsiał zamknąć posiedzenie. Spra
wa nie jest jeszcze załatwiona.

Grac 2. grudnia. W tnt. kościele katedralnym 
odbędzie się w niedzielę dnia 7. bm. konsekracja no
wego bisknpa Inblańskiego dra M i s s i a. Uroczystej 
konsekracji dokona bisknp tut. dr. Zwerger, w asy
stencji biskupa salzburskiego Hallera i wiedeńskiego

bie zawiadywanych nie skład t, ociągał się z zarżą- 
dzeniem azl mtrum kasy — słowem postępował w tei 
sposób, że zwrócił na siebie uwagą członków wydzia- 
łu. Przypatrujący sie tej manipulacji zastępca prze 
łożonego cechn stolarskiego Ludwik Skarbek widzia 
się zmuszonyn uczynić stosowne doniesienie do Ma 
gistratu tnt., jako władzp przemysłowej, które od
niosło ten skutek, że Magistrat polecił obwinicuemi 
pod stosownym rygorem złożyć w przeciągu 6 dn 
wybranej ad hoc komisji rachunkowej — rachcn_ 
z zarządu majątku i przedstawić rzeczywisty stat 
kasy. Dnia 10. lutego zwołał Żaak członków ko

M
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biskupa snfragana dra Grnsy.
Z Paryża donoszą, ze jes t nadzieja, iż Morin i wydziału do swego po*nie<izkrLia. W towa 

znany ze sprawy małżonki depntowanego 01ovis-Hu-1 r2ystwia Knbika, Pleśniaka i Skarbka udał się na' 
gnes, wróci do zdrowia. W ostatnich dniach dokonano i do pokoju, w którym się znajdowała wyż wy
na nim trndaej operacji wyjęcia 4ch k n l, k tó rą , jak 
dotąd, przebył szczęśliwie.

Ucieczka anarchisty z więzienia. Fryderyk 
W e ig l, malarz porcelany w Peszcie, został niedawno 
z powodu anarchistycznych zaburzeń aresztowany i 
jako cndeoziemiec skazany na opnszczonie państwi 
Weigl znajdował się od tego czasn w głównem wię- 
zienin, Onegaaj zgłosił s ię , że jest chory, prosząc, 
aby go umieszczono w szpitaln. Z  izby przeznaczonej 
na raporty, zdołał Weigl uciec, i mimo wszelkich po
szukiwań, nie zoBtał dotąd pochwycony. Zdaniem po
licji , jest Weigl bardzo niebez decznym anarchistą.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we czwartek d. 4. grudnia: „Aida," 

operaw 4 aktach a 7 obrazach J .  Yerdiego. Partje 
orkiestrowe na scenie wykona kapela „Harmonji.8

„Sonety krymskie8 powtórzy Towarzystwo 
„Lntnia8 jako zwyczajny koncert drugi z rzędu za 
rok administracyjny 1884—5. Program został ogło
szony plakatami. Osłonkowie Towarsystwa mają wstęp 
wolny i prawo nabywania dwóch biletów dla człon
ków rodziny. Po bilety należy zgłosić się w handin 
pp. D r e x l e r a  i S y n ó w,  plac Kapitalny, 1. 2.
Szczegółowe sprawozdanie z „Sonetów8 podamy po 
powtórzenia tychże,

Z Towarzystwa muzycznego. Na wczorajszem 
posiedzeniu zamianował wydział T warz. muzycznego 
p. Jana Galla dyrektorem koncertów. Mimo konknrsn, 
w dziennikach warszawskich, lwowskich, poznańskich, 
krakowskich i prazkich ogłosaonego, prócz p. Galla, 
nikt nie nbiegał się o tę posadę.

Z galic. Towarzystwa muzycznego. W niedzielę 
7. bm. o godz. 1 2 / ,  w południe odbędzie się w sali 
Towarz., przedtem sejmowej, pierwszy koneert na rok 
1884/5, pod przewodniotwem dyrygenta koi. iertów, p. 
Jana Galla, z następującym programem: 1) W. Że
leński „W Tatrach8 uwartura charakterystyczna na 
wielką o kiestrę. 2) J. Gall. a) „W ogródku słowik 
nnci śpiew8 ; b) „Wiosna8, odśpiewa chór dam . 3) 
MendelBohn-Bartholdy. „Landa Sion8, solo, chór mie
szany i ozkiestra. — Bilety są do nabycia w księ
garni Seyfartha i Czajkowskiego, a w daiu koaęertu 
przy kasie.

Na dochód Towarzystwa „Bratniej pomocy*
słuchaczów Politechniki odbędzie się w sali Kasyna 
miejskiego w niedzielę 7. bm. przedstawienie amator
skie, połączone z koncertem, z łaskawym współndzia- 
łem pań Paw., Jar., Str., i pp. Barącza, Galla, Lek- 
mana, Wilczyńskiego, z następującym programem: 1) 

Zaślubiny z przeszkodami8, komedja w 1 akcie z 
francuskiego, przekład p. Walewskiego 2) Jan  Gall. 
a) „Wiosna8, b) „Skarga słowika8, tercet, wykonają 
pp. Paw., J a r .,  Str. 3) Akt III . z „Marji Stuart8 
Słowackiego, odczyta p. Barącz. 4,  „Adagio religioso8 
J . J . B otta, Mazura*. Wieniawskiego, odegra p Leh
man. 5) „I miejże tn roznm8 humoreska p. Wilczyń
skiego. 6) „Żywy nieboszczyk" krotochwila w 1 akcie 
G. Belly, przekład Walewskiego.

Z izby sądowej.

Żurawno 28. listopada. Wczoraj międsy godz. 
9 a 10 z rana ozwnły się u nas złowrogie dźwięki 
dzwonn alarmowego. Sygnalizowano pożar, który po
wstał w tzw. ratnsau, bndynku dworskim, na środku 
rynku stojącym. Jakkolwiek rychło przybyła na miej
sce pomoc z sikawkami i innemi przyrządami, to o- 
gień podsycany silnym wichrem, ogarnął w jednej 
chwili dach budynku dość znacznych rozmiarów i o 
uratowaniu go już mowy być nie mogło. Ratuiek 
przeto musiał ię chwilowo ograniczyć na wynoszeniu 
ruchomości lokatorów, kasyna i kramarzy tam zamie
szkałych , dopóki dach ogniem opanowany nie ranie. 
W pół godziny jednakże siły ratunkowe trzeba było 
przenieść w inne miejsce, okazał się bowiem ogień na 
kamienicy piąrow ej, o jakie 80 metrów odległej, do
kąd wicher zdołał zanieść zarzewiu, i mimo śniegu, 
pokrywającego dachy, rozniecił pożar. Szybka i ra
cjonalnie kierowaua pomoc zdołała w bai Izo krótkim 
czasie i tn położyć tamę żywiołowi, gdyż zaledwie 
część grzbietu tego dacha od ognia uszkodzoną zo
stała. Następnie udano się do gaszenia dopalającego

Lwów 4. grudnia.
(Prezes lwowskiego cechu stolarskiego.)

(M) Dziś rozpoezęła się rozprawa główna przed 
Trybnnałem sędziów przysięgłych pr eciw W i n c e  n- 
t e m n  Ż a a k o w i , byłemu przewodniczącemu cechu 
stolarskiego, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, oszu
stwa i sprzeniewierzenia.

Skład Trybunałn: Przewodniczący radca Samo-  
1 e w i e z , wotanci radcy Schabenbeck i Boschak, 
protokolant, praktyaant Łoziński. |Na ławie przysię
głych zasiedli: Berski, Horowitz. Beiser, Koczyndyk, 
Thom, Ihnatowicz, Kochanowski, Bubsr, Nazalewicz, 
Budweiser, Schaff, Burker, Obertyński. Oskarżenie 
wnosi zastępca Prokuratorji p. Z m i n k o w s k i ,  
oskarżonego broni dr. J a c k o w s k i .

Froknrator żąda odro lenia rozprawy z powodn, 
że dwóch świadków nie może stanąć do rozprawy, a 
których zeznania są nadzwyczaj ważne. Dr. Jackow
ski sprzeciwia się temn, wnosząc odczytanie zeznań 
tychże Trybunał postanawia przeprowadzać rozprawę 
(2 razy odraczaną) zaś stanowczą uchwałę poweźmie 
później, gdy się okaże, czy obecność tych świadków 
jest niezbędną.

Odczytany akt oskarżenia składa się z dwóch 
części i opiewa w skróceniu jak następuję:

I. W i n c e n t y  Ż a  k wybrany żostał na 
wdnem zgromadzeniu, dnia 22. stycznia 1882 roku 
odbytem, przełożonym stowarzyszenia istniejącego pod 
nazwą „ L w o w s k i e g o  c e c h n  s t o l a r s k i  e- 
g o8 na podstawie statutów przez Namiestnictwo po
twierdzonych. Wybór jego został potwierdaony de
kretem Magistratu jako wiadzy przemysłowej. Jako 
przełożonemu rzeczonego stowarzyszenia oddano dwie 
kasy cechowe, mianowicie kasę zawierającą fundusze 
majstrów i dragą z fnnduszami czeladników. Pier
wsza kasa zostawała pod trzema kinezami, z których 
jeden był w prsechowanin obwinionego, jako prze
łożonego stowarzyszenia, drugi w przeahowan,n Ada
ma Kubika, a trzeci n Wojciecha Pleśniaka, człon
ków wydziału majstrów, tak iż tylko aa współudzia
łem tych trzech dopiero wymienionych osób kasa rze
czona odmykaną być mogła. W ten sam sposób po
zostawała kasa, fundusze czeladników zawierająca, 
pod dwojakim kluczom, z których jeden był w ręko 
obwinionego, drugi miał Ferdyiand Piotrowski, o®*0'  
net .wydaiałn czeladników. Dnia 27. czerwca l 88 
kupiono za pieniądze, do funduszu majstrów należą156'

się dachu i sufitów budynku, pierwotnie praea ogień [ listy zastawne ck. nprz. gal. akc, bankn
liiwie nskn- go na 4300 zł. (4 po 1000 zł., boś *zajętego, co w ciągn kilku godzin Bzczęśuw 

teczció zdołano. Szkoda przez pożar wyrządzona wy
nosi około 6000—-7000 zł., której doznał w największej 
części obBzar dworski i Towarz. kasynowe.

Wiedeń 2. grudnia. Sekcja finansowa Rady 
gminnej odrzneiła na wczorajszem wieczornem posie
dzeniu podanie Dyrekcji teatrn Miejskiego (Stadt- 
theater) o odstąpienie placn Rudolfa pod budowę no
wego teatrn. — Dzisiejsze posiedzenie Rady miej
skiej było nadzwyczaj burzliwe. Przy obradach nad 
zamknięciem rachunków za r. 1883 zrobił dr. Ma n d l  
referentowi P o 11 a k o w i zarzut z powodn zamknięci 
rachunków z pożyczki 10 milionowej z r, 1874., ?*-

które to<4 po
z knponami od 1. marca 1884 płatnemu, 
listy zastawie, według pisemnego stw srdzeuia Zaaka, 
Kub.ka i Pleśniaka, niewątDliwie do rzeuzo ej kasy 
— trzema klaczami lamykanej — włożone zostały. 
Prócz wyżwymienion/ch listów zastaw łych należały 
do majątbn stowarzyB*en*a» a w szczególności do fun- 
dnszn r ystrów, jeszcze inne ieniądze, z wkładek 
członków j  Dchodsące, jednak do kasy wyżwymienio- 
nej niesamykane, a zostające pod wyłącznym zar* t- 
dem W. Żaaka,

Postępowanie oskarżonego było nadzwyczaj dzi
wne i tajemnic e, Rachunków z pienię Izy praoz sie-

G®spodarstw$, przemjsł \ handel
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mieniona kasa, zamykana 3 ma kluczami, a po otwo
rzenia takowej wyjął papiery warUAcio ?j , tamże si< 
znajdujące, mówiąc : „Pieniądze są . wątpliwość: 
nie ma." Obecni jednak zażądali dokładniejjzego 
okazania i przeliczenia tych papierów, a gdy tc sit 
stało, wyszło na jaw, że braknje jeden lu t zastawny 
oanfcu hipot., a to Nr 4478 na 1000 zj. Obwinio
ny, wśród widocznego pomięszania, nie umiał tegi 
brakn wytłumaczyć, przyrzekał tylko w obec wyżwj 
mienionych, jakoteż reszty członków wydziału w in
nym pokoju zgromadzonych, ów brak z własnych fun
duszów pokryć.

Zważywszy zaś tea przebieg sprawy i tę oko
liczność, iż kasa o której była mowa, znajdowała sit 
w pomieszkaniu Żaaka, a następnie, że pu zabranie 
tejże od obwinionego w biurze prezydenta miasta 
sprawdzono, iż zawiasy u tej kasy były naruasone, 
iż sztyfty, które wieko ze skrzynią w zawiasach 
łączą tak się lekko wyjmują, że skrzynię czyL ks. . 
pomimo że była trzema klaczami zamykaną, m, t i , 
było z tylu przez wyjęcie sztyftów i sów
otworzyć, zważywszy wreszcie, iż według doehodseuia 
karnego obwiniony listy zastawne Banka hipoteezuegt 
w kasie majstrów przechowane l r .  1.756, 18 357 
18.419, 14.346 i 10.219 w Bauku hipotecznym wt 
Lwowie zastawił, a następnie je 8. i 9. intego 1884 
a zatem na jeden dzień, a względnie na dwa dni przed 
szkontrum kasy 10. lutego odbyć się mającem wy 
kupił, że przeto te listy zastawne pomimo trzykro
tnego zamknięcia kasy wyjąć potrafił i je na swoje 
cele używał — nie ulega wątpliwości, że niki inny, 
jak tylko obwiniony także brakujący list zastawny 
nr. 4478 na 1000 złr. z kasy w mowie będącej 
wyjął, i takowy na swoją korzyść zabrał. Co się ty
czy kasy czeladników, to stwierdzoio świadkami, i ł  
obwiniony W. Żaak odebrał d. 15 Intego 188? kasę 
czeladników, w której się znajdowały następujące pa- 
dery wartościowe: dwa listy zastawne Bankn kip. 6% 
po 500 złr., jeden list tegoż Bankn na 100 s!;\ 
jeden list zastawny Towarz. kredyt. zieLisk. 4 °/0 
na 100 złr.

Jakkolwiek kasa cechowa czeladników na dwa 
klncze była zamykaną to jednak arn obwiniony 
przyznaje, iż klncz drogiego klucznika Ferdynanda 
Piotrowskiego czasami n niego pozostawał, prócz t«-go 
nie jest wykluczone podejrzeniu iż obwiniony miał 
dragi klncz dorobiony, bądź co Dądź faktem jest. iż 
obwiniony wszystkie wspomniane papiery w Banku 
hipotecznym zastawił, a potem je wykupił, następnie 
je s p r z e d a ł

Prócz wymienionych papierów wartościowych na
leżała do majątku stanowiącego fundusz cielidoików 
także znaessa gotówka, którą obwiniony nu mocy 
uchwały wydziału czeladników w kasie Towarzy :wa 
wzajemnego kredytu we Lwowie na książeczki oi i *ę- 
dnościowe w celu fruktyfik&cji ulokować był obo
wiązany.

Tymczasem obwiniony zapisał wprawdzie w do
tyczącej księdze przychodn i rozchodn, iż złożył do 
kasy Towarzystwa wzajemnego kredytu kwotę 600 
złr., w rzeczywistości jedz&k snmę tę zatrzymał i 
•obie przywłaszczył. Później wprawdzie zwrócił zi 
brane z kasy czeladników pieniądze, lec nie w u- 
pełności; czynami temi dopuścił się oskarżony z b r o 
d n i  k r a d z i e ż y  z §. 173 i 174 i s p r z e n i e w i e 
r z e n i a  w §. 183 u. k. określonej a karą według 
§. 184 n. k. zagrożonej.

II . W roku bieżącym sfałszował Wincenty Żaak 
podpis Franciszka P o p o  w i c z a ,  jako wystawiciela 
i żyranta na weksln opiewającym na 600 złr., tndzież 
podpis Michała W a l i c h i e w i c z a  na 480 złr. i te 
dwa weksle eskontował w c. k. uprzywilejowanym 
galicyjskim akcyjnym Bankn hipotecznym we Lwowie.

Dalsze weksle z fałszywemi podpisami Franci
szka Połndniewskiego na 700 z ł r . tegoż i Michała 
W&lichiewiczr u 1000 złr., Jakóba Uawczyński, go 
m  o60 złr., eskontował w Towarzystwie zaliczkowym 
we Lwowie.

W galicyjskim Banku kredytowem eskontował 
dwa weksle z fałszywemi podpisami Franciszka Po- 
łudniewskiego i Jaua Makaua na 1470 złr. i 1)10 
złr., w filji c. k. uprzywilejowanego austriackiego na
kłada kredytowego dla handlu i przemysłu we L*o- 
wie tylko jeden fałszywy weksel eskontował na 
1000 złr. z podpisem Michała Walichiewicza , nafco- 
niec sfałszował jesieze raz podpis Fraaciszka Pulu- 
dniewskiego na weks.u opiewającym ua 35‘) złr. i 
eskontował go w ogólnym rolniczo kredytowym i- 
kładaie dla Galicji i Bukowiny. Wprowadził więc w 
ten spoaób podstępny wyżwymienloae instytucja kre
dytowe w tamiarze wyrządzenia tymże szkody nad 
300 złr. w błąd co do prawdziwości we słów, wzglę
dnie podpisów wyżokreśloaych i od nich rzeczywiście 
kwotę nad 300 złr. wyłudził, n doputeił ię 
z b r o d n i  o s z u s t w a  w §§, 197, 200 i 201 lit »)
n. k. określonej.

Przystąpiono do przesłuchania obwinionego: 
Wincenty Ż a a k ,  rodem a Konigratzu, msjąiy 

lat 61, żonaty, ociec 5 dzieci, zaprzecza jakoby ;-ię 
dopuścił zbrodni kradzieży i sprzeniewierzenia, fneda- 
Bze cechn stolarzy są ws- lne , oskarżony zapron a- 
dziwszy księgi PrRyollodu i rozehoau, uporsąduoy -ił 
je , i przez 14 la t będąc praewodziczącym, starał rię 
uzyskać d ■ cechu jak największe dochody. Dalej o *  

powiada Ż«ak o swej chlubnej, zdaniem jego manioJ- 
lacji funduszami, złożonej w kasie czeladników i n.aj- 
gtrćw- Słowem twierdzi on, ża nie miał zamiaru krzy
wdzić korporacji i w ogóle postępował bardzo tzetfl- 
nie i uczciwie.

Na zapytanie przewodnicjącego, wyjaśnia oskar
żony cel tego Stowarz., którego zadaniem jest pize- 
dewszystkiem ntrzymywaó porządek, rozstrzygać sp.. ry 
zaszłe między majstram i czeladnikami, w końca 
wspierać członków w czasie słabości, zaś na wypa^K 
śmierci tychże opiekować się pozostałą rodziną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Lwowska Izba handlowa łpra m yślow a oghK<t;
C. k. państwowe M inisterstwo wojny z»mie:-za dostawę go
towych potrzeb do um undurowania i nzbrojenia, ludsm* , 
odnośnych m aterjałów  dla ck- wojska od 1. styczoia 
począwszy, zabezpieczyć u samych przemysłowcu w za p°' 
Sredmctwem wielkich przedsiębiorstw  (kronsorciów). C. k



BŻffiM K  POLSKI.

Minister fwo wymiga, aby przemysłowcy zawiązywali soli
darnie odpowiedzialne itowarzyszeme i jako takie wnosili 
swoje oferty.

Do jednego takiego stowarzyszania należeć mogą ty l
ko wieloy przemysłowcy odnośnej branży i artyknły, któ
rych djstarczyó mają, wyrabiać ile możności we własnych 
fabrykaoh, pod kontrolą rządową.

Oferty wnieść neleży najdalej do 3. lutego 1885 o go
dzinie 12. w południe do c. k. państwowego Ministerstwa 
wojny w Wiednia.

Bliższe waronki licytacyjne, tudzież opis dostarczyć sig 
mający en ertykr.łów, przejrzeć mogą interesenci w biurze 
Izby hadlowej i przemysłowej.

Lw ów  3. grudnia. (Sprawozdanie zbożowe £ wa 
gi miejskie!',.

Psze ca czerwona złr. 7'— do 7-40, pszenica bi»i* 
7 — do 3‘—, p.izenica żiłta —■— do — . żyto 6 — 
do 6 50, jęczmień browarny & 80 dc 6 50, jgesmioń i;a 
taszą —•— do 6 70, owies 610 do 640, grorh do go
towania —■— do 7-—, groch ust —•— do 6’—,
knKnradza —•—, hreczka —•— do 7 40, kouiosyna czer
wona — do — , tymotka — uo — fasola 
9-— do 12-—, bób —■— io —■—, wyk* — do —‘—> 
spirytus —•—.

W iedeń 2. grudnia. 6 a dzisiejszy targ dowie
ziono 1419 sztuk "iężkion bakónów, 1892 .rednioh i 3878 
warohlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr 41’— do 43-—, 
średnie 38’— do 40-—, warohlaki 28’— do 37’— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A . K rzyszto fow icz & Comp, Cuffe Stierbóek, albo 
P ra te rs tm e e  j ,3.

Przegląd polityczny.
Lwów 4. grudnia.

Na dzisiejssem posiedaeniu Izby deputowa
nych br. Taaffe zażądać ma indemnizacji za udaie- 
loną Galicji reskryptem cesarskim pomoc, pray- 
czem rozwinie zasady dalszej orgauizacii akcji 
państwa w celu zapobieżenia klęskom powodzi 
w Galicji-. Eównocześuie udzieli cesarz depulaoji 
w Peszcie uspokajającej odpowiedzi pod tym 
względem.

Z Wiednia donoszą, że w sferach dobrze po
informowanych utrzymują, iż przewodniczący Izby 
deputowanych dr. S m o l k a  postanowił, aby Izba 
do dnia 18. b. m. odbywała posiedzenia, pociein 
6esja aaraz po gr. kat. świętach Bożego Narodzę- 
ma rozpocznie się znowu.

Pro ,dem dr. S m o l k a  zaprosił na dziś 
wszystkich prezesów klubów Izby deputowanych 
na konferencję celem ułożenia programu prac Rady 
państwa.

Mowa ptzewódcy staroczechów dr. R i e g e r a  
jest przedmiotem żywej dyskusji w dziennikach 
wiedeńskich i buda-peszteńskich. Neue 1 . Presse 
donosi tryumfująco, że mowa Riegera nie wywołała 
w B uda-Peszcie takiego wrażenia, jakiego się 
w Pradze spodziewano. Drugi organ fakcyjny 
Deutsche Ztg. pociesza się również, że mowa Rie
gera nie doznftła wcale serdecznego w Buda-Pe
szcie przyjęcia, mimo żr Rieger poświęcił wszy
stkich Słowaków i Kroatów Węgrom ńa pożarcie. 
Z dzienników węgierskich, pisze Pesti Ńaplo, że 
argumentacja dra Riegera nie jest wprawdzie no
rą, ale są prawdy, które trzeha c.ągle powtarzać 

i przypominać. Jeśli Czesi pójdą za wskazówkami 
i radami Riegera, mogą liczyć na życzliwą neu
tralność Węgrów. JSgyetertes uważa słowa Riegera 
za mądre. Zdaniem tego dziennika nie ma ani 
w obecnych stosunkach ani w dawniejszych nic 
takiego, coby mogło wrogo do siebi< nsposobić 
Madjarów i Czechów. Naturalnie, że Czesi nie 
mogą na nas liczyć przy założeniu państwa sło
wiańskiego, ale gdy chodzi o uzyskanie swobód 
konstytucyjnych, wówcza się zrozumiemy i wówczas 
możemy nc siebie czy ‘esti Itirlap  donosi, że 
Rieger oświadczył ię już w r. 184-9 aa Węgram. 
i mówi, że jego oświadczenia przeńw  panslawi- 
smowi dostatecznie dokumentują, to panslawizm 
polityczny nie istnieje.

Namiestnik styryjski baron K i l e c k  udał 
się w podróż inspekcyjną do Dolnej Styrji, wrze- 
komo w celu przekonania się naocznego o sk ar
gach i życzeniach dolno styryjskich Słoweńców.

Do Presse telegrafują z Pesztu dnia 1. bm., 
że między węgiersHm Bankiem krajowym a 
Laaderbankiem wiedeńskim zawartym został układ 
konsorcjalay względem wspólnego przeprowadzenia 
pewnej części interesów. Do załatwiania tych 
spraw espólnych wybrano komitet wykonawczy, 
złożony z pp. Froelicha, Biedermanna i Hallera, 
który Biedermanna wybrał na przewodniczącego

swego. W tymże samym telegramie donoszą, la  wdzięczyć przedewszystkiem zwiększonemu docho-j Paryż 4. grudnia. Temps zaprzecza pogłosce
Dyrektor jeneralny Landerbanku, Hahn, ukończył bw i z ceł, bezpośrednim podatkom , podatkowi; wybuchu cholery w wojsku francuskiem na wy-
dnia 1. b. In. rokowania w sprawie kolei zago-i konsumcyjnemu, dochodom z salin i tytoniu. jspie Formosa,
riańskiej (bułgarskiej), układem mającym sfinan- p rZy deficycie na r. 1885 uwzględnić naieźy, | _  M inister m arynarki otrzymał telegram  od
H n w an ift t o i  lrn lo i na. r.ftln  ! - * *sowanie tej kolei na celu.

Inspirowany artykuł z Petersburga Pclit. 
Corresp. konstatuje, że sprawozdanie konsulatu 
rosyjskiego w Maeedonji mówi o prześladowaniu 
bułgarskiej ludności chrześciańskiej. W rosyjskich 
kołach rządowych są zdania, że mocarstwa, które 
podpisały trak ta t berliński są obowiązane bronić 
ludności chraeściańskiej, zostającej pod berłem 
tureckiem i że ich teraz zadańieto jest zmienić 
smutny stan w Macedouji.

Do Kcue fr. Presse donoszą z Rzymu, że 
pomiędzy Anglją a Włochami odbywały się roko
wania w sprawie kolonialnej polityki Włoch, 
które to rokowania albo są już ukończone, albo 
blizkie końca. Dotyczą one zabezpieczenia Zuli 
na południu od Massauah nad zatoką Ansley, 
zkąd Anglja rozpoczęła onego czasu wyprawę 
przeciwko królowi Teodorowi.

Dnia 23. listopada na walnem zebrania an a r
chistów w Paryża pi zyjęto jak  wiadomo rezolucję, 
której sensem nie mniej i nie więcej jest to, że 
skoro lud roboczy poczuje głód, to wolno mu ra 
bować piekarnie. Rezolucji tej autorem był 
D r u e l l e ,  od kilku miesięcy wszystkich zebrań 
głowa, ńajzapalczywszy mówca i wnioskodawca. 
Aż tu  niespodzianie jego towarzysze zrzucają m a
skę z rycerza. Gri du peupie z dnia 29. b. to. 
taki zamieścił ogłoszenie: „Sabir D ra .ile  da. ŚO. 
grudnia 1883 wstąpił w służbę pana Camescasse 
jako agent policyjny, biorąc 300 franków miesię
cznej zapłaty." Prócz tego anarchiści złożyli 0ąd 
honorowy na ipiega,[a sędziowie przesłali do wszy
stkich dzienników paryzkich tak i wyrok: „Upo
ważnieni do sądu Drzez ,Cri dii peuple." oświad
czamy jednogłośnie, ż wykazało się jasno z li 
cznych skryptów i naocznych świadectw, że Druelle 
jest tajnym policjantem drugiej brygady." Tu n a
stępują podpisy sędziów honorowych. — Policja 
wzięła swego sługę pod klucz, ażeby go zasłonić 
od zemsty zdradzonych towarzyszy.

Z prowincji Kantonu w sąsiedztwie Tonkinu 
nadchodzą z datą 1. października r. b. wielce nie
pomyślne wiadomości dla Europejczyków w ogóle 
a dla toisyj religijnych w szczególuości. Wice król 
Kantonu wydalił z kraju wszystkich francuskich 
handlarzy i misjonarzy. Kaplice zostały częścią 
zburzone i zrabow ane; częścią zamknięte. Wsie 
chrześcjańskie w sąsiedztwie Kantonu zniszczono, 
a zam.eazkali na Zachodzie ohrześcjanie utn knęli 
w kierunku Tonkinu.

w ilie  „ ii/ iiii is  n u
(D.) Wiedeń 4. grudnia. Zjeduoczona lewica 

postanowiła wczoraj wnieść interpelację w sp ra 
wie kolei Półuocnej. Rząd wstrzymał uchwałę 
Rady miejskiej w Lublanie, sprzeciwiającą się 
otwieraniu tamże szkół niemieckich.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 4. grudnia. W Izbie posłów Rady 

państwa przedłożył m inister finansów preliminarz 
państwowy na rok 1885, i tłumaczył go obszernie. 
Według przedstawienia m inistra wynoszą wspólne 
w ydatk  519,893.166 złr., pokrycie 504.816.961 
złr., niedobór wynosi zatem 15,076,205 złr., a 
więc o 25.287 469 złr. mniej, niż w roku 188L 

Po odtrąceniu wydatków na budowy kolei 
budowy monumentalne i instalacje, oznaczyła ko
misja budżetot-a rtaściw y deficyt w r. 1884 okrą
gło na 5 miljonów złr. Gdy w r. 188ó spr_ : i, 
budżetowa taki sam przebieg w eźm ie, to kwota 
mająca się potrącić wyniesie 13,729,172 zł., a de
ficyt w r. 1885 wyniesie zatem tylko 1,347,033 
złr., co wykaże zmniejszenie się deficytu odnośnie 
do r. 1884 o okrągłych 7O°/0. W r. 1883 wynosił

dnięcie cen zboża i upadek uprawy buraków.
Przechodząc do objaśnień poszczególnych po- 

zycyj budżetu państwowego, wspomina minister, że 
nie zrobił użytku z udzielonego mu w r. 1884, 
mocą ustawy finansowej upoważnienia do sprze
daży akcyj kolei żelaznej Frauciszka Józefa w kwo
cie 3,445.000 złr. Jeśli nie zajdą nadzwyczajne 
wypadki, to spodziewa się m inister obrócić tę 
kwotę na częściowe pokrycie deficytu na rok 
1885.

Przechodząc do szczegółów w budżetach po 
jedyńczych luin śterstw, wzmiankuje minister, że 
pomimo umniejszeń.a kredytów na budowy kolei 
żelaznych, będz.e m inisterstwo hańdlu "wymagać 
sumy 6,935,854 złr., a to skutkiem przejścia w 
r. 1884 kilku w’’ększych kolei żelaznych pod zs. 
rząd państwa.

Na wykończenie budowy kolei żelaznej aru- 
lańskiej galicyjskiej Transwersalnej, wstawiono 
stnsunkowo małe kwoty. Natomiast będą wyma
gać większego zabiegu i kosztów, budowy innych 
hnij kolei żelaznej, jako t o : Stryj B eskid; czesko- 
morrwskie„. kolei Transw ersalnej; następnie linji 
H erpelje-Tr/est i Sivericz-Knin.

Minister skarbu daje objaśnienia poszczegól
nych pozycyj a przy końcu swych wywodów 
wyraża uzasadnioną nadzieję, że z pomocą Izby 
uda mu się w tyto nowym ustawodawczym pe- 
rjodiiie osiągnąć cel, który Rząd sobie założył i 
do którego starannie zdąża, tj. rozszerzenie pod- 
jtaw  gospodarstwa państwowego i wzmocnienia 
tychże.

Stambuł 4. grudnia. Poseł angielski Wy n d -  
h a m  doręczył wczoraj Porcie okóLik, zawiera
jący propozycje angielskie w sprawie Egiptu, 
powzięte na podstaw>e misji N o r t h b r o o k a .

Londyn 4. grudnia. Według doniesień z Egiptu, 
nie potwierdza się dotąd wieść e śmierci M ah- 
d i’e g o.

Waszyngton 4. grudnia. W Senacie wniesiono 
przedłożenie, odnoszące się do wstrzymania bicia 
srebrnych dolarów.

Rzym 4, grudnia. Osservaiore pisze: po
czątkowy ustęp noty hiszpańskiego m inistra spraw  
zewnętrznych z d. 22. lipca, wystosowanej do Rządu 
włoskiego w sprawie wystąpienie P i d a l  a ,  skłonił 
nuncjusza papieskiego w madrycie do zażądania 
wyjaśnień od m inistra spraw zewnętrznych, gdyż 
oficjalna włoska prasa interpretow ała notę w ten 
sposób, że nikt wśród hiszpańskich katolików nie 
brom świeckiej władzy papieża a nawet nie zaj
muje się nią. Minister przesłał natychm iast do 
nuncjusza notę, w której wypowiada prawdziwą 
treść noty, a wszelkiejodmienne interpretacje zbija. 
Nota wypowiada, że obecny Rząd będzie zawsze 
postępować w myśl swych poprzedników i uwzglę
dniać każde choćby najdrobniejsze prawo W aty
kanu. Rząd przyznał sam, że znaczna częśc po
litycznych żywiołów w Hiszpan] zach< .łuje życzli
wość dla świeckiej władzy papieża. Ponieważ 
Rząd królą A l f o n s a ,  stanowczo postanowił za
chować dobre stosunki z mocarstwami, to tern 
bardziej starać się będzie o utrwalenie węzłów 
synowskich nczuć króla i poddanych katolickich 
w stosunkach wiążących go z papieżem. Nota 
wypowiada w końcu sympatje m inistra dla pożą
danej dla całego świata niezawisłości papieża. To 
oświadczenie m inistra zadowoliło W atykan w zu 
pełności.

Paryż 4. grudnia. Ministrowie zebrali się 
wczoraj o godz. 9 wieczorem i pozostali na n a ra 
dzie to  północy. Na usilną prośbę G r e v y e g o  
■ ministrów ^godził się Waldeck Rousseau na po

Locjr regulacji Cisy 117’—, Losy tureckie 22 59, Węgierska
reata *1615 . Akoje banka związkowego 106 50, Akcje banku 
abretr- ego — —, Akcjo kolei węgiorskc-g&koyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej — —, Rubel papierowy l"27*/»iAkcje kolei państwowej ---, Rubel papierowy H87*/„ 
Węgierskie losy 119 75 Marek niemiecki —•—. Usposobie
nie: sfaysze.

zostanie w gabinecie. F erry  i Waldeck przyjdą 
dziś na posiedzenie komisji IzDy deputowanych. 

Paryż 4 grudnia. Z wczorajszych rozpraw
deficyt 101/,  miljonów złr Zjawisko to stoi w I komisji nad reformą wyborczą do Senatu wynika, 
związku z ciągłem jakkoly sk powoluem wzrasta j i komisja uważa poprawkę F l o q u e t a ,  jako

“pi-aste oświadczenie zasady bez praktycznego zna“ iem dochodów. Dochód z ceł , z bezpośrednio.. 
1 Podatków wzrósł od r. 1883— 1883
o 4-63°/0

W pierwszych 9 miesiącach roku 1884 przy
niosły bezpośrednie podatki praewyżkę o ] 28 0001. . - ... —.. fi-fn n tłltl n 4- tr Aa .. 1 ^złr., W porównaniu z tymże okresem roku lS-^3 
pośrednie zaś przewyżkę o 5,406 000 złr. Gdy 
się zestawi rzeczywisty niedobór za rok 1883 
a obecnym deficytem, tc widocznym jest korzy
stniejszy rezultat o 11.970.786, co należy za-

cze.ma.

W wviellłim wyborze
poleca 2833 2—6

MARCIN ICLLLJ
■ □ .l i c a  n a l i c ł r a  i .  i v .  

B U T Y

J  W;ększość komisji podziela zapatryi unia
Rządu. JTnja republikańska" uznaje jednogłośnie, 
źe przyjęcie poprawki F i o ą u e t a  nie prowokuje 
bynajmniej kwes.ji gabinetowej.

Londyn 4. grudnia. „Biuro Reutera* donosi z 
Dongoli pod dniem 3. b m : Mudir Dongoli otrzy
m ał wiadomość, że M a h d i  miał umrzeć i że 
wśród jego zwolenników panuje wielka śmiertel
ność. Dalszych potwierdzeń tej viadomości nie ma.

Eftwąst

zycje angielskie w sprawie Egiptu równają się w 
swem znaw enin z ogłoszeniem protektoratu an
gielskiego nad Egiptem

Berlin 4. grudnia. W parlamencie niemieckim 
omawiano wniosek W i n d b o r s t a  z powodu znie
sienia ustawy o ekspatrjaoji. B i s m a r k  oświad
czył, że wznowienie wniosku niedawno odrzuco
nego jest lekceważeniem Rady związkowo,,. Dwaj 
ostatni pruscy ministrowie wyznań ustawę tę  od
rzucili; zachowanie się centrum utrudnia porozu
mienie się' z Fitymem. Prusy nie mogą usu
nąć dotyczącej ustawy, a przynajmniej w sto
sunku do polskich prowincyj ; Rząd mianować 
będzie w Poznaniu tego p ra ła ta  arcybiskupem, 
który nie będzie sympatyzować z dążnościami, 
zmierzającemi do oderwania Prus Wschodnich i 
Górnego Szląska. Układy Prus z K .r ją  nie wy
dały od r. 1878 żadnych owoców mimo koncesji 
ze strony P ru s ; dotąd układów nie załatwiono. 
Rząd może spokojnie wyczekiwać rezultatu , a 
nowe koncesje przyzna wówczas, gdy strona prze
ciwna da koncesję dla przywrócenia pokojowych 
stosunków.

Po odpowiedzi W i n d t h o r s t a  mówił B i- 
s m t r k  ponownie; oświadczył, że wolność kościo
ła  w niczem na szwank nie jest narażoną. Prasy 
wykonują tylko prawo zwierzchnicze, zawarowane 
przez nklady, odrzucając w Poznania pewnych 
kandydatów na bisknpstwo. Cieszy się B i 8 m a r  k, 
że W i n d t h o r s t  jest przeciwnikiem parlam entar
nego Rządu. Ministerstwo, złożone z konserwa
tywnych, wolnomyślnych i socjalistów mogłoby w 
swych planach posunąć się dalej niż gabinet 
G l a d s t o n a .  W i n d t h o r s t  zrezygnował zda
niem B i s m a r k a  z uznania c e n t r u m ,  które 
po zniknięcia walki kulturnej rozpadnie się; 
wielu członków c e n t r u m  przejdzie wtedy do 
postępowców, a bardzo wielu nie pozostanie 
żadnego śladu. Dla tego walka kulturna zacho
wuje centrum  od zagłady. B i s m a r k  bierze mniej 
udziału w walce kulturnej niż W i n d t h o r s t  
przypuszcza. Ustawa nie sprzeciwia się o dpra
wiania mszy w prowincjach polskich, lecz wymie
rzoną jest właśnie przeciw politycznym mrzon
kom dnehowieństwa, a więc nie obciąża sumienia. 
Wniosek W indthorsta przyjęto 217 głosami prze
ciw 93.

'W S ed .n A  d. 3. grudnia godz. 6 min. 61. Jednolity 
dłng państwa w banknotach 81*70, w srebrze 82 75, Renta 
w siooic |C4'40, 6*ą austr. renta maroowa 96 90, Akcje 
banku winili isLiego 872’—, k-ecMowego 304 90, Londyn 
12310 Srturo —•—, Napoleoiider 9’74, Dukat oes 
ase-n i'77, 100 m uek niemieckich 60 15.

B e r l i n  d. 3. grudnia godz. 5 min. 30. Rosyjskie
banknoty 714 50, Akcjo kredytowe 503 —, Lombardy 
250—. Galicyjskie, 112- —, Kolei romuńskraj 61 25, Aostzja- 
ckie tfflrafnd y 166 20. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—5 Lombardy —'—.

P a r y ń  S•/, Renta 79 07.
T C e lo s rw u m T  * b o i « w e  d. 4. grudria W ie

d e ń :  PsEomo* 7'70, do 9 35 sir., żyto —■— do —
:,!i, jiyzmieli —*— dc —'— a!*., kukurudr.a —■— do

o-d.es — » ------ , cnowita pr. 10.000 liter
pjrttiemt 2925 do 29'50 d r . B u d & p e s z - :  P leaioa 100 
kilogMisaów (na wionnę) 8 24 do 826 str,, rirpek 
(na c iorpień-wrzesień) —’— sir. B e r l i n :  Pszenica ioita 
na listopad - grudzień) 154 — m., żyto —•— m.,
spirytus moc 43 60 m., olej rzepakowy 50 70 a . P a r y ż :  
mąt i 159 kię?. 45 50 ir., olej rzepakowy —■—, spirytus 

fr
CTRtt.o.. W i e d e ń  d. 4 gruania? 1475 do B*—.

Br e ma :  7 40 do — . H a m b u r g :  7 50, .Ta gfadzień 
7 40. ra  listopid-grudzień 7’60. A r twe.  p j Ł- n* gru
dzień N o w s-jf o r k : 8’—, F i l a d e l f i a : ? 1/,.

Przyjechali do Lwowa dnia 4. grudnia.
HOTEL ŻORZA. H. ks. Lubomirski z Bakońozyo, R. 

hr. Labie* iki z Babicy, F. Jaructowski z Ti..~rdzy, W 
Witoslawaki z Wetazirea, O. Ssla z Wysocka.

HOTEL EUROPEJSKI. G. Dwernicki z Kamieńca 
podolsk., W. Bienieoki z Kóz.

HOTEL LANGA. S, Wertheimer z Wiednia, M. Wen- 
r.el z Bielska, E. Polak z Wiednia, F. ILnioki z Zale
szczyk.

HOTEL ANGIELSKI. E J ł  ińasi z Olszanicy, W. Do
browolski z Czsrnoj, F. Wagner z Podwołoczyak.

HOTEL FRANCUiKl. E. Wasilkowski z Pleszowio, 
E. hr. Suork z Pragi.

HOTEL WARSZAWSKI. S. Piegłowaki z Rosji.

Wiado£M>M giełdowe.
L w ó w  d 3 grudnia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztuka: Kolei gal. Karola Ludwika ń 200 złr. 9(9'— do 
872’—, Kolei Lwaw -Czora.-JftBsy 196 50 do 199 50, Banku 
hipot. galio. 286'— do 290'—, Banka kred. gal. 238'— do 
243 '- II. Listy zastawne ca 100 złr. wal. austr. Towar*, 
kredyt gal. ziem. 5°/, 98'aO do 99'90, Towarz. kredyt
gai. ziem. 4 */, 92-— do 93 50, To w. kred. gal. zleca. 6*/, 

Tow. kred. gal. ziem. 4•/, 8670 do 8770,
1 */,•/, w. a. 91— do 9 2 - - , Banks 
) ao 102*30, Banka hip. gal. 6'/, 97'—

I
BA N K KRAJO W Y

w e  Ł - w o w r t e  1 - w  - Ł S  z a s t ę p u t w e o c ł l
przyjmuje lokacje gotówki: 

na 3, S1/, i 4°/0 H 8 y g i . a t y  k a s o w e  
na 4°/0 k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  

(500 złr. bez wypoiciedzenia).
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym- 

6*/,°/, listy zastawne Banku krajowego, 2*64 33—0
4°/o obligacje komnualne Baakn krajowego, 
4%V» > 6*/0 obhgacje pożyczki krajowe.

98-90 do 99-90.
Banku krajowego 4 
hip. gal. 6•/, 101'30 
do 98'—, Ba&ku hipot. gal. z 5'/« prem.'99'10 do 100-10, 
IH. Listy dłuż’ za 100 złr. Galio. zakł. kred. włośo. 
(dawniej 6*/,) 3c/„ w. a. w likwid. 53 — do 60-— Gal zakł. 
kred. włośo. (dawniej 6’/,) 2,/,c/0 w. a. w likwid 56 ’— do 
60'—, Ogólno róln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bak. 6">0 los 
w 1. 16 ’— do — , IV. Obligi »  100 Dr. indemsiza-
oyjne gal o. 6% 101-45 do 102-45, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włos . (dawniej 6"/,) 3o/0 w. a. w likwid. 
—•— do — , 6•/, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9C7& do 9776, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6*/0 10275 do 104'—, Pożyczki krajowej z r. 1888, 
90’80 do 91‘80, Losy miasta Krakowa 1875 do 20 75, 
Losy miasta Stanisławowa 29'60 do 24 60. V. Monety" 
Dnkat holenderski 6-65 do 5-76, Dukat cesarski 6-70 (io 
5'80, Napoloonder 9-70 do 9 80, Pół-impeijał rosy ki 10-— 
do 10-09, Bubel rosyjak' urny 1-64 do 1'64, Rubel rosyjski

N A D E S Ł A N E .
Zwracany uwagę czytelników naszych na anons obn- 

dwu dcbi-ze renomowanych firm: M. S teina w  H am 
b u rg a  1 V alentin  r t  C om p. w  H am burga, dotyczący 
hainbnrskiej loterji pieniętnej, która bez wątpienia zaintere
sować mnsi publiczni śó. nadarzając każdemu sposobność spró
bowania szczęścia na podstawie bardzo skromnego wydatkn.

Apteka EŁUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękność* i wszelkie kosmetyki I paohnldta,
tak prsezemcie jakoteż przez inne firmy ogłassace. (8)

N A D E S Ł A N E .

D o  P . T. P o s ia d a c z y  k s ią ż e c z e k
papierowy i-26‘/i do’ 1-281/,, 100 marek niemieokioj 69-76 w kładkowych Towarzystwa galicyi-
dc 30-tiO Srebro za 10 złr. —-— do Kupony I aT7- 'Z a li/-• 'z lrnT iT ci n r a  T

srebrze za 100 złr. — do — . Pierwsza cyfra 
wszystkioh pozycji znaazy: „płeaą% druga „żądają.*

W iedeń d. 4. grudria godz. 10. min. 30. Akcja 
kredytowe S0< 40, Au. lo-Auate. 105-—, Akcjo banku Union 
89'80, Kolej Karola Ludwika 270'50, Potudu. 149 40 
Renti papiarowa 81-90 Licty zastawne galic. bankn hipot. 
10185, Galicyjski bank rustykalny — Obligi 4*/„•/, 
pożyoEki krajowej z roku 1S&J — Losy z r-.ka 
1884 — —, Napclfconder 976, Rubel papierowy P281/,. 
Usposobienie: słabe. *

■W 1©*X©A d. 3 grudnia godz. 1 mis. 40. AkOjf) elp. 
to . gónt. 5170, Wfg. akcje kredyt. 309 26, Akoje anglo- 
austr, 105 —, Ak?je banka Uaif^ 89 50, Akcje Karda 
imdwiki 271-25, Akoje kolei północnej 238 25, Akcje kc-lel 
poladnii vej 143-80, Akoje kolei Aifóldakiej 18175, Akoje 
Staatsbabe 309 10, Akoje kolei Lwowsko-Czerniawieokiej
197 60, Akcja kcioi wggier. półaocno-wechodniej 16925, 
Wiedeńskie losy 126 25 Akoje kolei Rudolfa — , Akoje
ioIl Ai .touitt — •—y Węgierskie obligacje państwa 

złscie 106—. Galicyiakie oblier. indemuizacyTir, 102

skiej kasy  Zaliczkowej w e Lwowie.
S to w a rz y s z e n ia  z a re je s t ro w a n e g o  z n ie o g ra 
n ic z o n ą  p o rę k ą  w  lik w id a c ji .

Podpisani likwidatorowie m ają zaszczyt za
prosić P. T. posiadaczy książeczek rzeczonego 
Towarzystwa na poufne Zgromadzenie odbyć złe 
mające w dniu 9. grudnia b. r. o gpdżinie 5 -tej 
po południu w sali szkoły realnej przy ulicy 
Kamiennej.

Jako legitymacje uprawniające do wzięcia 
uaziału w Zgromadzeniu, służą jedynie książeczki 
wkładkowe.

Lwów 2. grudnia 1884.
Jablkotcski, Lonychamps, dr. Skowroński, 

Szwejkowski.

filcowe i sukienne dr polowania po Dr. 6, 
8 do 10 zlr.

B E R L A C Z G
filcowe i sukienne damskie, męskie i cizie' 

eirne po słr. 2, 2.DO, 3 do 4 złr.

licowe i sukienne złr. 1, J '50, 2"50 do 3 50.
A S Z E

po zir. i"20, i "50, 2 do 3 złr.
C Z A P K I

imitac-js i prawdziwe barankowe po złr. 1, 
2, 3 do 10 złr., sukienne i filcowe po 

złr. 1'60, 2, 3 do 4 złr.

PIGUŁKI BUNCARDA
WAŻNK OSTFu EŻKME

Od stycznia 885 r. wszystkie 
flakony prawdziwy chpiguif/f yropu 
jodanu z  żelazem opatrzone zostaną 

' ochronną spółki fa- 
de

pieczęcią 
nrykantów (L’Dnion des Fabri- 
cants) zawiązanej w celu zapobie- 
yania fałszerstwom. Ta oznaka 
Dozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i  syrop od podra
bianych i fałszowany h

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za  obowiązek ścigać i pociągać
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak rótonież 
robiącyn z  nich użytek n -prawy »
puszczanie w  ndel wszelkiego w
ogóle prodt ttu, który nie będzie 
opatrzony' 

firmą tejże 
■półki. - ^

tO, alfaa Bonaparte, ParyL

ANTONI SCHON
zaszczytnie znrny jako artysty
czny nauczyciel tańców, udziela 
nauki tak dawniejszych jak i mo
dnych tańców osobom, którzy 
całkiem tańczyć nie umieją 
wyucza tak-ewych w krótkim 

czasie. Ulica Wałowa 1. 20.

Nftilębsza prawdziwą

funl wagi ros. po 3 złr
poleca

SkM  herb tty karawanowej
JUDA NA HAUSBERGA

m agistra farm acji w  T a r n o p o l a .

S S S S 9
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'Ąj* R .  D I T M A R

D r. Jagera
koszule, kalesony 

i skarpetki 
poleca po najniższych cenach 

H A N D E L

S

F. KNAUERA; SYNAI
pod „Złotym  Lwem1 plac Kapitulny.

c .  k -  k r a j  n p r z y w i l .

fr bryka lam p w W iednie.
n a f t o w e

l u m p y  i  ś w i e c z n i k i
(1 a s t e r )

ollostz3 r x o . i e  p s u js t U s  L
( S o n n e n b r e n n e r ) .  2619 7 - i o  |

S B "  d L  A  U  1 T :
we wszystkich renomowanych handlach lamp w Austrji.

W ł a  ssane s k t a d y ;  
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, Ber

linie, Monachium, Medyolanie.
0 W A G A .

Pewna osoba,
średnim wieku, obeznana z gospodar

stwem domowem, mogąca się wjks.zr.ć 
oblifcnemi świadectwami, poszukuje odpa- 
wiednej posady OT mieście lub na wsi.

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
i;, -m. n  i ,;j7l npoa Skarbkiir ikspod lit. M. P . L 

I. 43 w oficynie.

Każda lampa pochodząca z mojej fabryki zaopatrzona 
je6t obok narysowanym  znaczkiem fabrycznym.

#
Jako pewną i korzystną

lokację kapitałów
polacam

5°|0 listy zastawne

5 0 , 0 0 <  i  K i r .

LOSY-KIŚCSEM
po złr. 1  w. a.

Siad 16 Lwowie jb j

c. k. nprzyw il.
Galic. Banku Hipotecznego 

(premiowane i nlepremlowane)
i sprzedaję takowe

po uajum iarkow ańszyn i k u rs ie .

Dom bankowy i Kantor wyrriany
w e  L w o w i e .

2893 1 -5
ggsy 11 sztuk  10 złr. (dla frankowanej przesyłki losów i wygranych

dołączyć należy 15 centów).
1 . w  y  g r a n a  w  a r t o ś c t

złotych 5 0 , 0 0 0  w. a.
2. wygrana 2 0 ,0 0 0  złr. | 3. wygrana 10,000 złr.

następne wygrane
po złr. 5000, 3000, 2000, 1000 itd.

razem

1 0 , 0 0 0  w y g r a n y c h .
Po odciągnięciu 20°/o 

wypłaca się Uażdą wyg ranę w gotówce.
Zamawiać należy przez

J E N E R A L N Ą  A J E N C J Ę
rozsprzedaży lesów lo te rji K iacsem  

na całą Austrję

C i ą g l e  ś w i e ż e

Jarząbki i  Kuropatwy
a na poprzednie zamówienie 5cio do 6cio 

dniowe dostarczają

B A Ż A N T Y
i świeże

Łososie z Renu
po złr. 3-20 do złr. 3 60 za kilo.

WINA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
n a j  s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku Ł 23.

rozBprzeuazy iobow lo ierji n.iuc»em 
-fc-w na całą Aastrje / a Ł  »  .

" T i  m a .n n  &  c

gal. Listy zastawne ®
Banku hipotecznego

1 5% gal. premiować Listy zastawne;
•  Banka hipotecznego

i 5% gal. niTeinioffane Listy zastawne!
Banka hipotecznego

! kupujemy i sprredajemy po oajkorzy- 
stoiejszich warunkach

Bank- und Wechslergeschaft,
I., Borsegasse 12, WIEN, I., Wollzeile 3 4 .

S e ilL  i ULIEN
DOM BANKOWY i KANTOR W YM IANY.

ti J  Polecenia z prowiaoji wykonujemy 
l|ąi bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 

także za zaliozką. 2830 2—0 3



DZIENNIK POLSKI

Panowie i Panie,
Imający szerokie koło znajomych otrzy-l 
| mać mogą zyskowny i trwały zarobek 

poboczny.
I Łask kwe zapytania przesyłać należy I 

od cyfrą: V. 936 do Rudolfa Mu a, I 
we Wrooławiu. 2882 l —3|

W Przemyślu
na jednem z najwięcej ożywionych 
miejsc są 3  k a m i e n i c e  dwn 
piętrowe, nowe, obok siebie zbndo 
wane, pojedynczo lub razem z wolnej 
ręki, pod bardzo korzystnemi warun
kami do sprzedania lab zamiany 
na kamienicę w Krakowie albo na 
majątek ziemski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński,! 
właściciel Hotelu Europejskiego w| 

Krakowie. 2883 3—20

MAGAZYN
a la Tille fle Paris

p l a c  H a l i c k i  1. 2 , 
obok handlu speojalitetów

poleca

p r a i t f M f i  i p s to w n e  p a d a ro n ti
d l a  p a n d  w ,

oraz

w ielk i ły b ó r  towarów lin ow ych ,
bielizny męskiej

i niezliczoną ilość
najgustownieiszych krawatek.

Z szacunkiem
3890 1-12 JP . S t a r l s .

"W  e y l a  opalany 
fotel kąpielowy

bez trndów i kosztów cit 
pła 30° kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

L .  W E Y L ,  flcJeń, I- W allM gasse 8.
Waonj itd. Takie na spłaty miesięczne.

W ielka ilość

I resztek  sukna
( 3  —  4  m e t r ó w )

wszelkich kolorów, na ubrania 
męskie, przesyła na żądanie; 

sztuczka po <5 złr.
$ L. STORCH w Bernie (Morawa).

Rod*»j towaru należy dokła
dnie określić. 2613 39—63

Próbki rozsyłamy aa nadesła- J  
niem 10 eent. starki pocztowej. £

Przy ilacn BaMii 1.10 w t. z. Pałam
począw szy od niedzieli 23. listopada, 
co dzień od godziny 9. rano do god zin y  

10. w ieczór otwarte będzie
wielkie na cały świat sławne

z iauupuud l
w zakresie anatomji, sztuki i umiejętności

KAROLA GABRIELA przedtem S. WEISELSA.
Wstęp do Muzeum dozwolony jest tylko dorosłym 

i kosztuje 20 ont., wojskowość bez szarży płaci 10 cnt.
Panopticum otwarte jest dla mężczyzn, kobiet i dzieci 

za opłatą 15 cnt. Wojskowi bez szarży i dzieci płacą 10 ont.
Wstęp do obydwu oddziałów razem 30 cnt., wojskowi 

bez szarży 16 cnt.
Katalogi w języku po' zim i niemieckim przy kasie 

po 6 cnt.
KHŻdego czwartku otwarte jest Muzeum ana tomiozme 

(P S f tylko dla kobiet W 9  przyozem kobieta ilftże daje 
umiejętne objaśnienia.

Bliższe szozegóły ogłoszą plakaty.
Z poważaniem*

K A R O L  G A B R I E  L
następca M e l s e l » a .

I s tn ie ją c a  od  rolzu 1 8 7 4 .
FABRYKA CUKRÓW i PIERNIKÓW

F .  € .  S T A F F A
w e Lwowie, przy u licy Karola L udw ika 1. 33.

poleca Szanownej P. T. Publiczności 2853 6—6

swój wielki wybór wyrobów oukrowych i pierników *

na połamali Sw. Malaja jalolal io aMeraaia Bolap Dreerta t
p o  o e n a c h  n e y u m i a r - k o w a i i s z y o h .

Obstaluuki z prowincji wykonuję odwrotną pocztą.

■ ■ n m  ____
T R Z O D Y

x 20 do 40 s i l  fflicflFCti l iw  1  starszscti ja iM
as© z d r o w e j  s t a j n i

poszukuje się do kupienia.
Pożądana jest dobra rasa bydła, jak również bydło krajowe 

dobrze chowane. Łaskawe oferty z opisem bydła i podaniem ceny 
należy nadsyłać pod cyfrą H ,  8 4 1  do Rudolfa Mosse w Wie
dniu, I., Seilerstiitte 2. 2670 2 -3

ara

Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie
H o tel Żorża

obicie zaopatrzona w nowości w polskim, niemieckim i francuskim iezyfcn 
poleca wielki wybór książek dla dzieci i ntodzieży, książek do nabo
żeństwa, dzieł w wspaniałych oprawach, bogato ilustrowanyob, Btos0wnych 
na podarki _ gwiazdkowe i noworoczne, posiada na składzie Anie wydania 
arcydzieł niemieckiej i francuskiej literatury, powieści, dzieła ro, 

książki szkolne, mapy, atlasy i t p.
Przyjmuje przedpłatę ni wydawnictwa perjodyozue wychodtąot w kraju

wi—  ~ — — i «-' u francuskich, niemieckich,

ilustrowanego nOguisko

i zagranicą. Ekspedycja czasopism polskich, 
włoskich i t. d.

Wydawnictwo jedyne w Galicji czasopisma 
domowe* i romansów historycznych Al. Dumasa ojca.

Zamówienia załatwia się z wszelką punktualnością, naleiytość obliCZa 
się ściśle według cen katalogowych.

Katalogi i prospekta przesyła bezpłatnie i franco. 2838 7—0

Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 
Hotel Żorża.

Uri kac (ałss.rstw wymagać p«4pts K. ClRIgJUfWł.
Wszelki produkt s powierzchowności podobny do aasxsą<» 
naśladownictwem cech zewnętrznych, % nic posiada skuttY®- 

ności prawdzie ego

TAHAB INDIEN GRILLCN
ODŚWIEŻAJĄCY, W ŁSZT4ŁCIE PASTYLKI ROZWALM1AJĄCYOEI 

Psizscrw ZATW ARDZKNIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM i>0 
GILOWY, ŻÓŁCI, BRAKU A P ET Y TU , N IE ST R A W N O ŚC I, OAft- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
K aj przyj emni ej ? zy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

?odosai3 i po połogach, również dla .tsrćow, ponieważ ais 
iAwicra żadnych substancji gwałtownie (iział&jęojch jak : 
podcólica itd, nadaje się wybornie dla codziennlgo użycia. *
W PARYŻU u P. g r il l o m , apł — W e w ssystk icS a fcpteirjaob.

i r a ta

ALEXANDER CHAPD1S
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcy) w domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ni. Karkowa 1- 39.

Największy wybór
G O R S E T Ó W

£ c a ja .e * u .s lE le la .
w cenaoh 

zlr. 1*60, 2 25, 3, 3*60, 3 76,1 
4, 460, 6 fO, 6 i 7 złr. 

Wszystkie gatunki na rogach j 
polecają

Schilling i Stelzerj
Tara I j w o w l a , 

nllca  H alicka pod I. 16.

i kompletne urządzenie 
sceny amatorskiej 

w dobrym stanie są 
w Sanoku natychmiast 

do sprzedania. 2868 8—8 
Bliższej wiadomości zasięgnąć 

można w baudlu pana J ó z e f a  
R j a n c z a r s k i e g o  w Sanoku.

* n  t m m ®

WslrzyKiwaaia i Im ilW  i

MATiCO
«r słabościach męskich naj 

skuteczniejszy środek
(Flstóca wstrzykiwać 40 ont. Ka.
2 186 psnłek 80 ont.) 46 0 
PH!«m -»sd Lwem* ws Lwa

wi« łbok łtrygittak.

K . K R Z Y Ż A N O W S K IE G O .
Zimo vienit, s prowincji uskute

cznia się odwrotną pocztą.
HEBSKYufcii

J. W. Boutin w Hamburgu
Kawa i kawiarnia en gros

poleca
H erbitę mtndaryńską, bardzo delikat. 1*80
P eeco msndaryńską ż ó łtą ..................... 6 —
Ci uarską M tlan g a ................................ 6 —

pół kilo w pięknem opakowaniu wyją- 
i. szy olo austrjackie a włąoznie z opako 

waniem i porto. 2879 1—1

W I A A
ceny znacznie źniźone

l  Hasz. Stołowego bardzo dobrego 45 cnt 
1'. „ Zleleniaku po 60, 70 i 80 cnt.
1. „ Samoradnera cnt. 90, zlr. 1 i 120
I  „ Klosterneuburgera 80 i 90 ont.
I  „ Yfislauera 80 cnt. i wjżej, 

p o l e c a  h a n d e l

WOJCIECHOWSKIEGO
róg ulicy Chorąźczyzny.

do szkół ludowych w polskim,, nie
mieckim i ruskim języku życzy sobie 
priyiąć prywatny obowiązek nauczy
cielski w domu obywatelskim na 

prowincji.
Łaskawe zgłoszenie się pisemne 

pod adresem: S. F. Lwów, post. rest.

SIEL£A Ł0TE6 JA N E IIĘ tli
Najnowsza wielka przez Wysoki R;ąd 

Hnmburski dozwolona i oałem państwo
wym skarbem poręc eona loterja pieniężna 

wiera 100,OC0 losów, z których 60,600 
losów a zatem więcej niż połowa, z obok 

;ojącemi wygranemi w siedmiu klasach 
ciągnioną będzie. Do wylosowania prze
znaczony kapitał wynosi

9,290,100 marek.
Dzięki bogactwa wygranych^ do wylo

sowania prz< znaczonych taj wielkiej 
loterji pieniężnej, jakoteż dzięki jak naj
większej gwarancji za akuratną wypłatę, 
cieszy się ta loterja jak naiwiększem 
wszędzie amiłowaniem. Odpowiednia do 
planu, jest ona prowadzoną przez osobną 
w tym w celn Dyrekoję jeneralną a nad 
całem przedsiębiorstwem czuwa państwo.

Osobliwy zaletą tej lrterji p 3niężnej 
jest to szczęśliwe urządzenie, że każdego 
roku wszystkie CÔ OO wygranych w prze
ciągu kilku miesięoy w siedmiu klasach 
do rozstrzygnięcia eą przypuszczone.

Główna wygrana pierwszej klasy wy
nosi 50,000 marek, podnoś się w drugiej 
klasie na 60,000, w trzeciej na 70,000, 
w czwartej na 80,000, w piątej na 90.000, 
w szóstej na 100,000 a w siódmej ewen
tualnie "na 660,000, specjalnie zaś na 
300,000, 200,000 marek itd.

Sprzedaż losów oryginalnych n-f, tę 
lotfrję pieniężną pomcjoua jest obydwu 
podpisanym  dom om  handlow ym , 
wszyscy ci więc którzy w niej wziąć 
udział przez zakupno losów oryginalnych, 
powinni zamówienia Bwojo adresować 
wprost do jednego z nich.

Szanownych zamawiających uprasza 
się załączać przypadającą kwotę w ar 
knotach austrjackich lub w markach

500.000
M a r o k  

jako najwyższą nagrodę nadarza 
w szczęśliwym razie najnowsza 
wielka przez państwo hamburski 
gwarantowana loterja pieniężna.

W szczególności:
1 prem. mar. 300,000
1 wygr. po mar. 200,000
2 wygr. po mar. 100,000
1 wygr. po mar. 90,000
1 wygr. po mar. 80,000
2 wygr. po mar. 70,000
1 wygr. po mar. 60,000
2 wygr. po mar. 50,000
1 wygr. po mar. 30,000
5 wygr. po mar. 20,000
3 wygr. po mar. 15,000 

26 wygr. po mar. 10,000 
56 wygr. po mar. 5,000

106 wygr. po mar. 3,000 
253 wygr. po mar. 2,000

6 wygr. po mar. 1.500 
515 wygr. po mar. 1,000

1036 wygr. po mar. 500 
29020 wygr. po mar. 145 
19463 wYgr. po m. 200, 150,

124, 1Ó0, 94, 67, 40, 20.
Razem 60,600 wygranych a próos 
tego jeszcze prem ja wylosowane 
zostaną w siedmiu Massoh w prze

je ciągu pięciu miesięcy.
pocztowych. Przesyłka pieniędzy może byó dokonaną ti-kże przekazem poczto
wym, na życzenia przysyła się losy także za pobraniem poczto we m.
Do ciągnień o wygranę I. klasy, które odbęd- ie się 10. i 11. grudnia kosztuje:

C ały lo s  oryginalny 3 złr. 30 cnt.
P ó l losn  oryginału. 1 zlr. 75 cnt.
Ć w ierć losn orygln. — złr. 90 cnt.

Każdy ntrzymnje opatrzony herbem państwowym los oryginalny 1 równo
cześnie urzędowy plan losowania z którego można się o bliż szczegc n
dowiedzieć, o podziale wygranych, o dacie ciągnienia, o wkładkach roż 'oh klas. 
Natychmiast po ciągnieniu otrzymuje każay urzędową herbem państwowym 
opatrzoną listę wygranyoh, która dokładnie podaje wygrane i numer#, które 
wygrały. Wypłat* wygranych nasti 
Jeśli

tępuje podług planu pod gwarancją państwa.
konweniował, jesteśmy obetnie gotowi losy 

óció otrzymane pieniądze. Na życzenie roz-
komnś plan losowania nie , .

przed ciągnieniem odebrać i zwrócić otrzymane pieniądri _ .
syła się gratis i.rrędowe plany losowania do przeglądania. Poniewi się spo
dziewamy licznych zamówień na te o: ągnienia upraszamy celem dokładnego 
ich wykonania o rychłe przysłanie ioh przed

10. grudnia 1884 r.
do podpisanego głów nego blóra loteryjnego

VALENTIN & Comp.
K f i n i g s t r a s s e  36 —38

lEKaaao.To-u.rg'.

HI. S T E I N
S teinw eg  3 

ZEKaxiQ.TDTa.rgr.
Każdy ma n nas tę korzyść, że otrzymuje wprot losy oryginalne bez 

pośrednictwa przekupniów, wskutek tego otrzymuje każdy nie tylko urzędową 
listę wygranych w jak najkrótszym czasie po ciągnienia bez poprzedniego 
wezwania, ale także losy oryginalne zawsze według plaru ustanowionych cen 
bez jakiejkolwiek nadwyżki. 2779 10—12

Ciągnienie wy grany oh i. klasy 
dowo na 10. i 11. grudnia b. r.

oznaczone jest nrzę-

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru są najleotzym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnrsił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiem, został wyszcze
gólniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy aie zawiera żadnych meta
licznych przymieszek, jestto najczystsi a najdelikatniejsi, mączka roślinaa, 
przyjemnie przylega ć ) twarzy, ni aje piękną naturalną białość i jest nieoce
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr., z łabędzikiem 1*60 ot. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe punełko 
po 70 ont., większe złr. 1*20 z łabędzikiem złr. 1*60.

W O D A  F IJO Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łnszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi i wystawie 
przyrodniozej lekarskiej w Krakowie. Cena 1 złr. w a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pifirzehnieniu rąk i twarzy bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrnnatne plamy z twarzy. —

Cena 60 cnt.

W n r l o  l w n w o l r a  odznaczającą się przyjemnym, długotrwnłym za-
YY UU.tj5 1 VY G VY B h tjj pachem, flakon złr. 1*60; pół flakonu 80 ont.

W n r i p  I r n ln tT f l l r n  przednią, — flakon po cnt. 15, 25, 60 i złr. 1,
YY n U l U l i o n t j ;  najprzedniejszą (potrojną) flakon po ont. 20, 40,

80, złr. 1-eO, 2, 3-60 i 5 złr. ►
jaśminowa, 

n walia
"Pp-pf-iiryi V  n* ws°r an?iel*kich > franunskićh sporządzone, jaśmi 
L  D l i U l U J  fiołkowa, opoponaka Chypr. heliotrop, hiacynt, k>n 

róża i t. p., od 35 ont. do 3 złr. flakon.

W A d p  lo W D .T i r ln w n  i ieWindową ambrową do skrapiania sukień, 
YY U t i ę  l t J  W d i i i  U. U W sj; ! odświeżania powietrza w pokojach, flakon

po 60, 70, 90 i zlr. 1*60.

Ocet toaletowydo ciała, 
po EO cnt. i 1 złr.

do płukania ust, flakon

Ocet salonowy j 0 kadzenia flakon po 60 ont.
2484 4 - 0  ►

J A N  IH N A T O W IC Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

sklepy* własne: ulica Halicka róg Wałowej, HoteJ Europejski
i filia w KRAKOWIE Sukiennice I. 20.

-r-ąa v  w  ▼ «

S  U s i l o ^ r ©

BECZUŁKI WINA
poleca handel

HEfiEŁlJSKO • TOKIJSKICH T O

K. F. POPOWICZA
w Tarnopolu.

1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po *łr- 2*10 
1 beczułka Hegelaj. stoŁ lepsz. po złr. 2*30 : 2*50 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2*70 i 3*—
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr- 4*30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2*—

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą łeła- 
; znemi obręczami, z upłaconem portem pocatowem, tak, że 
I łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie. 
Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 

[okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepszo win 
jak z Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą

Proszę
flCEJM

11
2526 79—0

Mężczyzna p t t i o  wimo,
bezżenny, posiadający gruntowne i nad>ir 
ułatwione sposoby nauk tak poosątków 
praktycznej, prędkiej gry na fortepianie^ 
jak i ślicznego pisma nitładuie piszących 
dzieci lub dorosłych, życzy sobie zatru 
dniać się dawaniem lekoyj po domach 
prywatnych i jajco w różnych zawodach 
wszelako kiztałcony, rzetelny, cnotliwy i 
doświadozony praktyk, według życzenia 

umowy niatylko w mieśoie Lwowie, 
lecz i na wsi.

Bliższa wiadomość u p. Kalińskiego 
ulica Gródecka 1. 35 we Lwowie.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY piersiowe, SUCHOTY, Astmy

Leczą się Bzybko i z pewnym skutkiem ęrzez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  Balsamu 'Tolutańtkiego 
P* T R O U E T T E - P E R B E T

Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowyoh, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie ntrńflza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
p.crsiowych w najsilniejszych objawach.

Skład głów ny: TROUETTE-PERRET, 163, ulloa Saint-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla nniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu  na każdym flakonie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czerni,iw car1 
w aptece p. Golichowskiego. 2śC6 ,4—̂

M A G A Z Y N  P T J T E E R

P R A C O W N I A

P .  C Z A P C Z Y Ń S K I  E G O
w© Lwow ie, ulica Halicka Nr. 1 , w dorun własnym.

ZÊ oleoa- azLa. sezon zim ow y:
futra damskie i męskie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy 
gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniaue do futer, wierzchy gotowe męskie podług fasonów 

najnowszych, skórki po.edynczo i hurtownie na fntra we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia 1 całą akuratnością sumiennie p o d  g w a r a n c j ą .

Wskutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości oeny znaoznie zniżone.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  * ^ 1  2550 34— 30

1

ZEC-wity pcfbozo-we zł a.

LOSY
m i a s t a

+  "r ^ r

I

ĈTgBa iiiwwiaMwiaaiitiicagpwiBaiiMMawaBaiwwBWsw ;
I

O .  l k .  a p r a c y w l l .  |g r » . l Ł e .

Akcyjny Bank Hipoteczny
w y d a j ©

■we ŁTTTO-wle
i prze* fi];r

w Krakowie, C2ierp;owc»eh i Taraopoim

Asyffnaly kasowe
t! O

i procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

K R A K O W A

LOSY
miasta I

KRAKÓW/.
G ł ó w n a  w y j j r a * * f t

z ł x .  2 5 . 0 0 0  ~̂ r - sl.

u ii 60 fi ii

Lwów duia 7, stycznia 1884 r. 2487 3i—o
(Praoilruk nie hędtie pnucony). r t s I tA - J j  ŁŁ.

najmniejsza wygra®8 30.
H T  C i ą g n i e n i e  j u i s  2 * S t y c z n i a .

Ażooy te tak pożądano i pewne LO SY  K H A JO W E jak najbardziej rozpowsreohnió, ipraedaję ja k  
długo zapas starczy

pojedyncze losy w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
trzy Z* n n , S
pięć . 24 v * n 5

jjjjHgr*' Już po złożeniu pierwszej raty należą w»z; -kń, ./grane do nabywcy. 'TOS Za gotówkę po kursij dziennym. 
Z powodu zbliżającego się oiągnienia nptag^a się o jak najrychlejsze zamówienia.
Przy zamówieniach * p ~ rnajd |lg0iln.ej przekazem pocztowym — proszę także 15 ot. a fran-

katurę przesyłki kwitu poborowego ączy . Pówziątki ,pc ztowe zbyt drogie.

AUGUST SCHELLENBERG
d o m  b a n k o w y  i K a n t o r  w y m i a n y  we L W O W I E .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  LaBh Papior s li bryki czerlańskiej. I . Zv»iązJtowa D ru ic a rh ia  w e  L w o w ie .


